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W 
POCIĄGU pospiesznYm na trasie Londyn - Edynburg w przedziale pierwszej kla­"SY wszystkie miejsce są zajęte. Przy oknie zajmuje miejsce star­szy szpakowaty pan reprezentu- . jący typ a ngielskiego gentlema­

na. Starszy pan wydobywa z po-
clr6żnej torby wiktuały: długą 
rumianą bułkę francuską, masło, 
szynkę i tubę majonezu. Kroi 
clwa plas\erkl świeżej chrupiącej 
bułeczki, smaruje j ą  z pietyz­
mem masłem, przekłada dwoma 
plasterkami pachnącej , ·soczystej 1szynkl, nakłada warstw� majo­
il'Jezu, składa kanapkę I ... wyrzu­
ta ją przez otwarte okno. 

Podróżni m ilczą I obserwują 
� · zaciekawieniem gentlemana. 

Starszy pan bierze do ręki bu­łeczkę, kroi dwa cienkie plaster­
ki, smaruje masłem, przekłada 
szynką, smaruje m a.lonezem, 
składa kanapkę. I znów wyrzu­
ca ją przez okno. 

I Wśród pasażerów porus;:en!e. �ą wyraźnie podekscytowani 
1tym, co widzą. Ale w dalszym 
eiągu zachowują a n r;!elska fleg­
mę. Kiedy po raz trzeci starszy 
pan powtarza tę sa>nq operację 
jeden "! pasażerów n ie  wytrzy­
muje I pyta : 

- Przepraszam, '11aczego pan 
�uca te smakowite kanapki? 

- Widzi pnn - odpowiada 
ientleman - Ja cholernie n ie  
lubię majonezu. 

- Anegcfotka? Tak'. stara jak' 
fwl'lt i chyba n ieprawdziwa. ---

- -� - -
M Al\,f'f poa ręl(a taki prz:v­

kł�d _ 0\1nou,dednik an<1:pl_ 
sklei 1lOP��o+k! w legnickim 

t1ydan!u. Oto ona. 

Pewne przeds!ebłorsfwn budn­
"111ne w Legnlt'y - nazwijmy 
je T.FB - występuje w rol l pa­
sażer11 poc-ląi;ru posp!es1.nt>go. 
W roku 1962 ufl�a?er - przepra­
szam. r,rreds!eb:nrstwo - wy­
budowało nowe blnk! m iesz�alne 
przy t1l. ·swlerC'7t"WSf{ lego. Bloki 
jat.: blok!. są mn!ej l ub  więc-ei 
udane. ale z pewn( l�cią bc1rd?O 
potrzebne. S7r7Pr,ólr.ie w Legni­
cy, gdzie głód m :eszkan iowy spę­
dza sen z powif'k o t<'ów m iasta.  
I wszystko byłnby w porządku, 
gdyby nie mały „ma jonez" -
usterka kana l i 7nc,y jn.:i. która za­
truwa żvcie posiadaczom nowych 
mieszkań. 

Są to wadl iwie ;:b11dow;i ne od­
i,lywowe stud7iPnki k ana l izacyj­
ne. Każdy l i tr  brudneJ wody 
wylanej do zlewu. każde pocią� 
'gnięrie za łańcuszek w łazience 
rnśr! się na n iern1ważnych loka­
torach. Zawartość zlewu i muszli 
klozetowych - zamiast odpły­
wać do kanału - wpada do 
Piwnic nowyc-h bloków. Hasło 
„nie spuszrzaj wody . bo piwn ice 
są przepełnione" jest tu wciąż 
aktualne. 

Tak się dzieje od dwóch lat 
f Ponoć n ie ma na to rady. Lo­
katorzy (użytkownicy mieszkań)  
cierpią, MZBM (właściciel blo­
ków) m0nituje i śle protokół za 
Protokółem. DROR (inwestor) 
Uczestniczy w różnego rodza iu 
kornisjac h. a wszyscy razem do­
maga ją � ;ę wlPlkim głosem sprn­
Wledliwości kana l iza<'y i nej ,  cze­
go LPB nie chre udziel i ć. 

R:toś powie - po co to pisać? 
,�ie wyszło co1. więc trzeba po­
Prawić ! kwita. Sęk w tym, że 
LPB nie c-hc-e pnprawić. Sporzą­
dziło za to już drugą .,kanapkę" · 
w Postac-1 piql:nych (bez przesa­
dy) nowoczesnych I doskonal.

e 
Wyposażonych bloków w okol '.­
cy U\. Saperskiej I ArtyleryJ­
Skiej. Niestety, do:ny te inaJą 

-

taki sam feler Jak bloki przy 
ul. Swierezewsk iego Pragniemy 
więc przyp1Jmn ieć- o tym dyrek­
c j i  LPB i podpowiedzieć. co na­
leży zrobić, aby �wolnlć piwni<'e 
nowych bloków od z:mory cuch­
nących ścieków. 

A więc tr1cba poprawić ile 
wykonane roboty lrn nal izacy j ne 
na zewnątrz bloków prze� osa: 
dzen ie stonni w �c- i anarh studni 
rewizyj n_vrh.  Wykonać kinet:v .  
nrzebudownć ,:de-i nki przyk1rna­
l i ków w ten '- ;:i0sób by były 
wyprowadzm.P n i1,pj n iż  ncfolyw 
w k irrunku kan '!łU I nie pt'lwn­
dowaJy . gromad7f.'n i a  się osRrl 1 1  
w studz:enkar!i. Przv tvm ":uto 
pami�tać. abv mury k,m11 ! 1 ków 
posiadały wy,tc1 i :=we brzegi c-o 
n;:i jmn ie j  na � rm Podnbnn.pr7.e­
widz1ane Jest to przep1snml ,  
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Ujarzmienie 
dymu Mr. aa (S9 1 )  Rek li 

Fot. T. Dranl:owski 

o c-zym 'sr,erjal iśd budowlan i  ro- . 
winni  doskonnle wiedzieć� 

N A PISALISMY o tym - pm­
gniemy przypomn ieć - po• 
n leważ o tako właśn ie  pr7.e­

budowę kanal iza c•ji k ru5;7.ą knpie 
już 0d dwó, h i. górą lat MZT3M 
I DROR tra fia łac- na mur obn­
iętr.ośri I lek,:,Pw111.enia. j ak i  
wokół ti>�o problemu • wybudu­
wało LPD. 

T tak z londvń,;k jegn anf'gdn­
tv<'znego pnC'iąr,u �,rzenil:'śl i�rnv 
s ie' do legnlekiPj r?C"c:zvwlstoś,cl. 
Różn i rn w tym lest tai< a .  ie 
angielski �entleman wyr1.1w;il 
pr7ez okn(I swajE> ka"iapki a LPB 
wyrzuc-a grube tysiące spole<'z­
nych złotchvek. 
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LEGII CUDZOZIEMSKIEJ 
J A N ALĘŻĘ do tych w 

gorącej wodzie kąpanych. 
Nigdzie nie potrafię dłu-

go zagrzać miejsc-a. 

miał dobrą pr.acę. Ustatkował 
się I gdyby nie ten głupi przy­
padek ... 

Po wyjściu gospodyni czfo-
wiek spod skrzydeł anio1a ra-

Siedzimy na schodku zdemo­
lowanego wozu. Coś tam trze­
ba podreperować. Oś, nie oś. 
Kurzymy papieroski i grzeje­
my się we wrześniowym słoń­
cu. Czesław D. umie opowia-

czy otworzyć oczy. Przyjmuje 
- Jalć ' pracy? 

w nowym Papl·erosa Ręka, w k lóreJ· trzy-miejscu 
ma tlący się papieros, wyraź-
nie drży. 

- Tak sobie. Dali ml nUszą 
_ Widział pan? Wystarczy grupę uposażeni a  niż miałem 

ro'k i wszystko trzeba zacząć przedtem. Wszyscy się dziwią, 
od początku. żona śpi z pier­bo jestem przecież takim sa-
wszym lepszym facetem t pan mym dobrym Cathowcem jak 
m usi na to spokojn ie patrzeć. Inni .  Ale na ogół nie narzekam. 
Inaczej żreć n ie  da. Pracowa­I< urrpli mam dobrych. Przez 
łem na to wszyśtko, co pan w dwa tygodnie miałem tylko 
tyrp d omu widzi z piętnaście 

dać. Ma zre�ztą o czym. Gdzież 
n ie  był ten n iespełna trzydzie­
stoletni mężrzyzna ? żeby tak 
czasu I talen t u starczyło można 
o n im całą powieść odwalić. 

Pochodzi z kraju generała 
de Gaulle'a, z rodziny polskich 
en1,gra1auw. ".' domu :s11; .,,.., 

• d scysję Nie proszę tego Je ną , • nń • • • tamte- lat·  a teraz 
. 
tamten przyc-hod�� nie toy;ac • •  wzum1e-m, , - . k · · . l w"-

przelewało, a C2esława zawsze 
ciągnęło w !wiat. Ot, roman­
lyc;ne ciągotki młod�ieńcze. 
Kiedy więc zmężniał, wstąpił do 
Legii Cudzoziemskiej. Polaków 

80 11:1eo. ~ '-· •·adziono w s�� gotowe. Mnie azą s ę „ 
więc n ie ma zaufania do--'7 taltkh nieść... l. dlaczego? Bo kapccz• 
jak my. Wiem, że na zaufan ie kę za d użo wypiłem i dałem 
kolegćw trzeba zapracować. To takiemu jednemu "". mordę. To 
wymaga czasu... 

• 
chyba każdemu moze się przy­

• chętnie przyjmują. Wiadomo, 
Polacy naród bi tewny. Parado­
wał więc w pięknym żołnier­
skim un iformie Legii a w 1953 
roku skierowano go do Wietna­
m u żeby strzelał do ludzi, 
któ�ym zachciało się własnej 
ni�podległej ojczyzny. 

Czesław strzelał, grzązł w 
błotuch wietnamskiej dżungli. 
Potem mu się to znudzi ło. Al­
ho - jak powiadą. - zrozu­
miał sens imperialistycznej woj 
ny. Zgłosił się do polskiej am­
basady, żeby „zmienić klimat". 
I trochę z ciekawości jak wy­
gląda ojczyzna przodków.' Dwa 
Iata siedział w Szczecinie, w 
stoc:rnl. Potem zrobił te prze­
,szlo 500 km do Legnicy. Tut.aj 

Wydaje się, I! ten mój roz­
mówca ma drogę otwartą do 

1 si� pełnej rehabil i tacji .  A e co " 
dzieje z tymi, kt6q:m się nie 
udało? ... 

POD SKRZYDł.AMI ANIOŁA 

U PRZE.DZANO mnie. Uli­
ca zamieszka'1a jest przez 
różne męty. N awet w 

dzień można dostać po głowie. 
Wbrew jednak przewidywan iom 

mieszkanie, do którego wchodzę 
jest urządtone bardzo staran­
nie. Makatki, obrazĘ.i n a  ści a­
nach, kanapa z poduszeczkami, 
podłogi aż lśnią. Widać rękę 
gospodarnej kobiety. Przepusz­
czając mnie przez korytarz go­
spodyni prosi, abym wytarł do­
.kład nie buty. W pokoju, przed 
włączonym telewizorem siedzi 
o;lwrócony plecami do drzwi 
mężc'zyzna. Ogląda ,,Połudn iowe 
rytmy na Br(.)Odway'u". Po rocz­
nym pobycie w zamknięciu -
myślę - z podwójną przyjem­
nością podziwia się takie pro­
gramy. 

- Czy pan L. Mogę z pa­
nem zamieni ć  kilka słćw? 

_ Tutaj n ie mieszka żaden 
L.! _ oburza się widz telewi­
!yjny. _ Kto panu dał adres? 

- Daj iij)okój - wtrąca go­
spodyni. - On jest tam! 

Sypialnia urządzona jest z 
p·odobną mieszcza ńską staran-
n1Jścią. Na pluszowej kanapie , 
na wpół leży mężczyzna, nad n im 
opiekuńczo rozpościera białe 
skrzydła anioł z buzią, jak lala, 
wvmalowaną przez domorosłego 
artystę. 

$pi? 

trafić, nie? 

_ Jest pan przecie! dobrym 
fachowcem. o ile mi wiadomo 
skierowano pana do Prochowic, 
Da dobre warunki. Dlaczego 
nie pójdzie pan d o  pracy? 

_ Praca, praca ... Czy pan są­
dzi, że po tym wszystkim po­
trafię coś robić? Słyszał pan o 
połykac.:ach?... Siedziałem z ta­
kim jednym. Nauczył mnie po­
łykać różne przedmioty: trzon­
ki od łyżek, druty, igły, prze­
wody elektryczne, co popadło. 
Myślałem, że w ten spdsób prę­
dzej wypuszc-zą. Teraz potrze­
buję opieki. Muszę mieć dobrze 
przygotowaną str a wę, inaczej 
wymiotuj�. Ja, proszę pana, 
jestem chorym cz!owiekie:r1.,. 
Muszę s ię leczyć. A mnie z 
własnEgo domu wyganiają . .. 

J A. SIĘ MUSZĘ leczyć! 
słyszałem to '7.awola­

nie nieraz podC'zas roz-
mowy z tą grupą ludzi .  M uszą 
się podwójnie lec1yć. Fiżycznie  
i moralnle. Wielu z n i ch  (mam 
na myśli nie recydywistów, lecz 
tych, którzy po raz pierw�zy 
zetknęli  się z więzieniem) zda­
je sobie sprawę, że rehabilita­
cja jest procesem niełc:twym. 
Tam, gdzie najbliższa rodzina 
spotkała powraĆającego z życz­
liwości� proces j est mniej bo­
lesny. Zależy też od kl imatu 
zaufania. jaki U!lliano wytwo­
rzyć w nowym zakładzie pra­
cy. Najlepiej to sch,uaktE!ryzo­
wał jeden z moich rozmówców: 

- Wi('m, że n ikt nam kwia­
tów nie poda. Na to n ie l iczy­
łem. Trzeba zacząć życie od !JO­
czątku. Byłem w ki lku zakła­
dach, łącznie z tym, gdzie u-przednio  pracowałem. Odpr.:i-
wiono mnie, a!e będę nadal 
szukał. Wierzę, że potrafię u­
dowodnić, iż jestem pożyteczną 

Fot. J. Datz 

- Gdzie lam! Leży tak od 
lipca. Schodzi tylko z kanapy 
do ubikacji. Powiada, że musi 
po tamtym wypoczywać. Cze­
kamy n a  rozwód i wt�dy wy­
nocha I .. � 

jednostką ... 

JAKUB OPOCZYŃSKI 



,. 

.... 

Tow. l:y.qmunt  Bartosik :  W no\v .ym  roku ku ł turn lno:-oś\viatow,x_m 

Główny kierunek działania 
�, eaHzacja uchwał 

/ 

IV Zjazdu Partii do jeszcze .większych zadań 

R 
oziyrow A by�a niezo1:­
gamzowana 1 prawie 
żywiołowa a mój roz-

mówca wyraznie nie dawał 
mi okazji do efektownych 
sformułowań. Zamiast więc 
rozbudowane�o życiorysu -
zaledwie kilkrt słów wiąUl­
cych się z osobą tow. Zyg­
munta Bartosilrn, sekretarza 
propagandy w Komitecie 
Powiatowym PZPR w Le.::ni­
cy: 

A więc: wiek - 37 
lat. Zawód vodwójny: 
technik-hutnik i ekono­
mista. Pochaclzi z • ro­
dzin:r chłopskiej zamie­
szkałej n:l Lubelszczyź­
nie. Po wyzwolcnju roz­
począł pracę w aparacie 
ZWM, a w r. 1916 wstą� 
pił do Partii. W kilka 
lat później został miano­
wany l{omendantcm Po­
w latowym MO w Le­
gnfoy, 'lecz po n.ie{lługim 
czv..s:e zmuszony był o­
puścić s�cregi MO z po­
wodu • z!cgo stanu zdro­
wia. Następny etap . to 
pr.::.c:l w nucie M:ed2;i. . -· 

Właściwie ty1e tylko 1a­
• .tonicznych. informacji .  usły­

szałam od tow. :C ::ir!.0sl!rn 
c. nim S::lmym. 

Okres 'swej pracy w nu­
cie tow. Bartosik wspomina 
ze szczegć-lnym sentymentem, 
chociaż były to wcale nie 
ł;,.twe dla niego lata. Pocz:it­
kowo pracował jako zwykły 
r:ibotnik. P.:d koniec - jako 
kierownik Wyd:cialu Do­
świadczalno - DG.dawczego. 
\\Tłn:bie w ty� czasle ukoń­
czył Technila::n Hutnicze. W 
rcl:;u 1 C5D n:i konfcre:icji 
S!)n:twczdo.wczo-wyborczej zo­
stał wybrany I se'.:rctarzem 

stem przekonany, te działa­
cze � z huty będą w· · okresie 
przedwyborczym równie 
czynni jak poprzednio.· 

Póżniej jak by z nutką 
sentymentu: 

Chciałbym zapewnić 
hutników, że zawsze będą mi 
bliscy. Jestem _przecież :jed­
nym z ni, h.. Nadal jestem 
członkiem hutniczej organi­
zacji partyjnej i wsiystkie 
H:h pro"blcmy żywo mnie. ob­
chodzą. 

l\•1ówiąc o swej niedawno 
1 ozpoczętej dziilłalności na 
tutejszym terenie tow. Bar­
tosik podkreśla: 

....,.. Z wielkim zaintereso­
waniem zapoznaję się obec­
nie z różnymi środowiskami 
społecznymi w Legnicy. 
Ostatnio zetknąłem się ze 
środowiskiem nauczycielskim, 
które głęboko cenię ze w zglę­
d u na niezwykle ważną rolę 
1 misję społeczną jaką na­
uczycielstwo ma do spełnie-
nia. 

Sekretarz mówi równiei; o 
zamierzeniach w pracy par­
tyjnej : 

- Głównym kicrunklemt 

głównym nurtem całej dzia­
łalności partyjnej Itcmitetu 
Powiatowego, w tym również 
Pracy w dzied�inie propaga11-
tly - jest realizacja uchwał 
IV _Zjazdu Partii. Propaganda 
ma tu istotną rolę do spcł­
nfonia. Jak wiadomo kluczo­
,ie znaczenie w realizacji u­
chwał IV Zjazdu ma dzia­
łalność instancji i organizacji 
partyjnych zmierzająca m. 
iu. do utrzymania wysokiej 
aldywnoścf produkcyjnej za­
łóg, do dalszej aldywizac,ii 
pracy kultui'alneJ i przepoje­
nia jej treścią ide owo-spo­
łeczną, do pogłębienia so­
c.ialistycznej świadomości mło 
clego pokolenia i umacniania . 
jeio więzi ;,.: partią i naro­
fi(;m. To jest nasze naczelne 
zadanie. 

Ponadt0- Jesteś=�• obecn;P 
,,-. rrak�,:,łt>Will'i"- do 
rozpoci�ttfa roku szkolenia 
partyjnego. Od października 
wznawiamy działalność WUML-u. Przyjmujemy wła­
śnie kandydatów na pierwszy 
1 0k studiów nn wydziałach ekonomicznym j fifozoflczno­seicjologicznym. 

- Równięz niezwykle waż­nym zadaniem są prace związane z 'przygotowaniem i org::mizacją konferencji sprawozdawczo - wyborczej, która odbędzie się na prze­kmie października i listopa·­da. 
• Taki mniej więcej• jest ca­łokształt naszych celów i przedsięwzięć jakie w dzie­
�12:inie propagandy podejmu­Jemy. 

Tow. ' Zygmuntowi Bartosi-1,owi serdeq:nie i gorąco ży­czy�y, aby w swej działal­ności osiągnął jak nęjwiększe suk�esy. 
I • 

KRYSTYNA FRANUSZ 

W NIEDZIELĘ 20 września 
ojbyla się w Legnicy u­
roczysta inauguracja ro­

lm kulturalno-o.;wiatowego, z-a­
począt:mwa\fla otwarciem Mu­
zeum Regionalnego. Wśród licz­
nej grupy osób uczestniczących 
w uroczystości byli : sekretarze 
KP PZPR Czesław Gmitru-k i 
Zygmunt Bartosik, przedstawi­
c i-ele władz woj-ewó:izkich, prze­
wodin: czący obu rad n aro::lo­
wych , ozial.acze kulturalni j 
�poleczni. Organizatorzy noweJ 
placówki usłyszeli o:i ojca mJa-

sta '.Ainto.n1ego Tr•embula1ka 
wie[• � serdeczmych �łów uzna,nia 
za w;elki trud jaki włożyli w 
p,ow-ołan:ę do życia ważn,ej dla 
kultury placówki. Kilk.akrotn:c 
t�,gio d:nia wymienia:n,o nazwisko 
kisTownl!ka Muzeum mgr Tade­
usza Gumińskiego, który p:>­
n.iósł n,ajw:ęcej wysiliku przy 
urz.-.idza,niu Mu-zeum. Aktu o-
twarcia placówrkfi q,,c,!wna�a • Zo­
fia Brurteclta zastępca kierowni­
ka Wy .::z:iąłu Kultury Prez. 
WR:N. 

ze,brani gośde zwi-edzili urzą­

dzoną w jędnej z sal wy�-�•wę 

obja:dową m,darstwa pols�1-ego, 

któr·a niewątpliwie b�jz,e z 

wi,elkirn zainteres•oiwamem .0-
glądana nie ty-rloo prrez 1 egn_ic� 
kie społeczeństwo, ale r?wn�- ez 
przez - mieszkańców sąs.1edmch 

powiatów. Nc:stępnie zw1,=·dzono 
)tilka placówek kultrur_alnych na 

terenie miasta i p owiatu - w 
tym Międzyz:a1klado'1:Y . K�ub 
,,M-&lrury" i Klub Sp?1dz1e�caw, 
który ni,,e1bawem będzie _oddany 
,do uż�u. Ponadto o:iwie::lzon•?, 
!{luby KsiąLki i Prasy „Ruch � 
w Laslrowicach i Tyńcu Legm-
0.'!tim. . 

Przyjacielskie 

spotkanie 

w giodizlnach po,połu::liruowy.ch 
goście spotlkali się w . Legm<:­
kim Domu Kultiury gd.zi-e dłuz­
sze prz,em&wi,e.nie wygłosił se­
kretarz Prezydium MRN Ig,na­
cy Pressler. Mówca bardzo � 
b : ektywnii:? ocenił do tych c_zas�­
wy dorcb�k legnic:d w dz1-e::lz,­
nie kultury, ukazując pozytyw_y

 
i niedociągnięcia. Podlkreśl tł 
przy tym, ż':! w bieżącym ro'.n� 
łwltura1no-ośw1atowym, n::ua 
działa.cze mają sz.czególnie w i�l� 
ważnych zadań do wykonania. 
Riok ten bęjzie bowi,sm konty­
nuacją obchodów XX·lE•Cia PRL, 
na ten rok przypa,daią  obch-0:1Y 
zwL1zane z XX-l◊ciem L-=g:nicy  
i Dolnecro $ląsika. Uroczysto;ci 

Przed kilkoma. dniami odbyło sir, 

w Legnicy spotkanie dowództw11 
Północnej Grupy Wojsk ltadzlec­
kicb z klerownietwt.'m [iomitetu 
Powiatowego rnrtii i rad narodo-

Dlaczego 
, -, . ł? zg�usn1a 
Polski Komitet Pomocy Społecz­

ne j do niedawna był dość praco­
witym pomocnikiem Wydziału O­
pieki Społecznej Prez. MRN, prze• 
jawial sporą inicjatywę, miał licz­
ne grono podopiecznych. kt órzy 

1....--==.Y•Ha.11 ..ar• aiSt .... ln.oevi-= tej I btfr 
dzo pożytecznej placówki. Wiosną 
br. w Komitecie spolec.znym od­
były się wybory nowego zarządu, 
który błyskawicznie przygotował 
ambitne piany pracy na najbliż­
szą przyszloś.ć. Wyda wal o się wic;c, 
że nowy zarząd wystartuje bar­
dzo energicznie, a tymczasem pla­
ny okazały się tylko papierkowe. 

PKPS prawie absolutnie zawiesił 
swą działalność i zgnu�nial. Gro-
no działaczy, którzy dawniej po­
święcali sporo <:,zasu humanitarnej 
praey - zniechęciło się. 

wyeb miast� I powiatu. W spotka-
nili uczestniczyli - ze 
<lzieckleJ ._ dowódca 
Grupy Wojsk, Bohaicr 

strony ra­

PółnocneJ 
Związku 

Radzieckiego gen. p!lt, naklanm,,·, 
zastc.pca dowódcy, gen. pik. Kuź­
niecow or.n: wyżsi oficerowie szta­
bu Północnej Gl·upy Wojsk. Ze 
strony władz polsklcb u::zcstnlczy­
li w spotkaniu przedstawiciele Ko­
mitetu Powiatowego l'ZPR z I se­
kretarzem Anton1m Ciapliliskhu 
i przcwcdniczą,cy obu rad narc­
dowych. 

W toku spotkania - które . u-
plync.lo w niezwykle serdecznej 
atmosfcl'zc - wymieniono poglądy 

� tc�n,i- dnlszoso .-o.,.-d.Ja.-..ta. 

w.spóJvracy mh:dzy oddżinlami Ar-
mii Radzieckiej, a społeczeństwem 
miasta l powiat� legnickiegó. Pod­

kreślono, te serdeczne wę1y przy­
jafoi ł:\czą od dawna wojska ra­
d;deckie ze społeczeństwem. 

o , d roczntoow-e powi,nny byc em-0·n 
stra•cją nasze�o wlasn::go doro:)­
ku w dziedzinie ku�tury. Swe 
bardzo rzecz•:iiwe wyp,ow·ectzi 
Igina,cy pr,2,s,s�er zakończył ci -:­
płymi słowami poj aj1resem 
dz:ała,czy na n iwi,e kultury: k�ó­
rzy za swe trudy otrzymuJą Je­
dyną, ale chyba bardzo cen:i.ą 
nagrodę - uzmani,e społeczeń­
stwa i ros:nącą rangę Legnicy. 

Na zakończenie uroczystości 
in.awtu�u_iac�, iii •1't J-11Jt,u-
oświatowy w Legnicy wystąpił 
Sbudein-cki Te::itrzyk „Kalambur" 
z Wrocławia. Póź.niej odbył si�  
wi:,czorek taneczny, 

Efirn. 

legn ickie przyci nki 
PSUJE SIĘ, .. 

Jedyna perli! !e�mir.kleJ gastronomii bar samoobsługowy „ TPm­
po·•. W pierwszych dn :oJ.ch Pt> ot wa retu. podawano tam smaczne 
zupy i dużą uo�c drugich. dań oraz s"łatek 1 surówek. Ostatnio 
tzw. wartości smufwwe omijają złośliwie kuchntę „Tempa", Zupa 
grochowa z grzankami padc,wana jest bet grzanek, filet z kar. 
mazyna przvpomina gulasz z don,.:a. u otrz11,nante sałatki i po­
mtdo1 ów jest ;ui ntem::iżitwe, choć pomidory obrodziły -w tym ro­
ku wyntkowo obficie. 

Szkoda, ie ,, Tempo" w tak szybldm tempie obniżyło swo:}e ku.­
l : 1,arne lot1,J. 

ST!'UClLI ... 

Komitetu Znkładowcno Par­
ti.i i pełnił b iunk�j:::  d:J 
czasu s'derowania go przez 
KcmiLt Wo jewódzki na stu­
ct ·a stacjonarne do Wyższej 
Sz'.rn:y Nauk Społecznych 
przy KC PZPR Wydział E­
lt0!'omiczny tej uczelni u­
l:011 czył_ w czerwc·u br. i 
wrócił cło I . c�nicy, aby roz­
poczq(• • d:&;nhtlno-śe w Eorni­
tcc:c r·o,.1 • .  ·ia: :J\',:yr:1. 

� ......... �-------------= 

Czas znaleźć źródło obecnej bez­
czynności Komitetu bo przecież nie 
sposob pogodzić się z istniejącą 
sytuacją. Być może obecny za­
rząd nie posiada talentów organi­
zacyjnych i nie potrafi realizować 
powziętych zamierzeń. Zresztą do­
brze by _było gdyby członkowie 
zarządu obiektywnie ocenili przy­
czyny obecnego stanu rzc-czy. Pod­
opieczni czekają ... 

wiele ci, którzy pod koniec ubi.eglL?!JQ tygodnta oglądał! , .Gar bu­
sa·• w klnt2 ,,Bałtyk". W pteru·szych �n/ach pro:}ekcjt ta$ma by�a 
długa i wszystko trzymało si(' kupy, ale pod 1,;oniec tygodnia 
z /ilmu zostały tyl�o fra(Jmen1y, które niejediiokrotnte trudno 

_ Prt:c::t w l,ucluJą,:cij sic; Hu­
c.c b były \".'ielkie przeży­
ci,t - n)óWi bw. Bartosik. 
- E::.oldnc u1·uchamianie wy­
d:( aluw' prcd�tkcyjnych i p·Jmonniczy,2h, ca\a załoga 1 1 1 ezwykJ2 emccjonalnie prze­
iywa1�1. Ęr1lc d0świackzenia- . 
\·:yruwn:vwal ludzki zopnł a 
d·�ia l::iln::ś� n': tyw1 1 partyjne­
,�o i bezpartyjnego była w 
tym trudnv-:n okrc;ic 'szcze­
gólnie' nvocna,  

L�1cl·de whcz�li s 'ę do 
\\ szvst'.::ich al:cji pode;m0\\'3.­
riycl� przez I:cm:t,:t Z::i'.:łado­
\, y f'�L U. 

f:p. w o'.;resic ,,:ybor6w 
do Se.imu i rad narodowych 
2!,ywiści huty zncikomicie 
przeprowadz i l i  kampanie: 
µrzcdwyborczą. Ale n;e dzia­
łali przy biurkach lecz w te-
renie. Dzięki temu przebieg 
,. ·yhorow w n:1szych obwo­
dac11 był bardzo pomyślny. 
Ludzie wiedzieli na kogo gło­
sują, dlaczego głosują i wzięli 
grcm;alny udział \,r wybo­
rci�h. Yl przy:;:;:łym roku cze-

I ' • b:i n2s podobna praca i je-

W!ADO/vtOŚCI 
Nr 39  (3!31� 

A1 i k rofelietnn 

l\IAKABRA · 
Walka z piractwem drngowym jest 

moim hollily. Datuje się to od cza­
su, kiedy pized wielu laty przeży• 
liśmy noc gro:;.y, wracając z Wrocla­
wi-1 a,u_tóldu�pi, pro)\'adzonym {>rzez 
zabnego w ·  drobny · ma·k kierowcę. 
Sze�ćdziesiąt osób, pogrążonyci1 w 
drzemce ,nie zdawało sobie sprawy, 
�e znajduje się na krawędzi życia 
i śmierci., Wiedział o tym tylko kie­
rownik �� ycieczki oraz dwóch pasa­
i:crów, siedzących na przedniej ław­
ce i obsepvującycb wycz,ny p· Jane­
go szo:er-a. 

Prowadzany priez niego wehikuł 
zataczał si� od jednćj krawędzi 
aµtostndy do drugiej, w ostatniej 
sekundzie wymijał filary przerzrco­
nych prżez drogę mos1ów, wpadał 
na żywopłoty i w ostatniej chwili 
h.'lmowal przed jadącymi na przo• 
dzie samochodami. 

Owej dramatycznej nocy wszystko 
wskazywało na to, że nasze doczes• 
ne szcz�tkl będzie ktoś zbierał na 
deka i tylko szczęśliwy traf sy,ra­
wił, że dotarliśmy cało do Legnicy. 

A pnecież, gdyby się stało in:1e„e.l, 
mogliśmy figurować w charakterze 
odstrasza.i.\.cych eksponatów na pl. 
Słowhńskim pod pouc;:ajacą tablicz• 
ką:  ,,oto skutki -picia wódki", przy 
czy� k',oś mće;lby nas »ośmlcrtnle 

pomówić o nad uźywanio alkoholu 
i przypisać nam winę, którą w tym 
wyp.1dku ponosll kierowca. Eiekt 
pedz goglczny byłby w tym wypadku 
jeszcze bardziej wstrząsający, niż 
wystawienie na widok publiczny 
okrwawionej taksówki z częścią ręki" 
na przednim sirdzcniu. 

Szanując dobre intencjo autorów 
takiego pomysłu, nie mogę jednak 
powstrzymać się od wyraienla du• 
Z.ł'Ch wątpliwości, czy t«igo rodzaju 
profih ktyka jeat najwłaściwszą me• 

I todą walki z piratarri drogowymi. 
Rozterkę moją pogłębia jeszcze fakt, 
7e wckół wystawionej taksówki w!ę• 
cej grom11dzilo się (l�ieci, niż kie­
rowców, c'o k•ńry('h t(l,<\ rnakabrycz• 
r.y ł'l'Sll0n"\t byl adresowa11y. 

Proponujemy na przysz�ość stoso• 
wać rac1('j obo\\ ia1J,owe oglądanie 
ro1bitvch wozów tylko W0'1ł'C kie­
rowców i to w mie,'!(ru odosobnio­
ny!>'. Kontynl'owanie „w.etody 
wst�'.'a�nwcj" r-•''!!''nl>v na'l (fr,,,.o. 
w� c1-1ć do wystawianh na widok 
prbliczn:v topielców jllkn ostrzeżenia 
rned kąpielą w niedo7.wolonym 
miP.i•c11 l ub , też innych ofiar nie­
rnestrzegnnia 7l1!(�d be7p:ec-eństwa 
pracy. A to jui llylollv Ez�zytem 
nu1.kabrvt 

Al. 

by!o powiązać 1,1,, ;akąś ·tc,gtc:mą całość. / 
Ciekawe kto dorwał się z noi"yczkaml do taśm y filmoweJ? Mo­

:te l(ierownictwo kina zechce w11Ja$n!� zagadk�? 

HURTOWNlKIEM ... 

a nte detalistą jest kterowntk sklepu datattcznego MHD nr 7 
przy uttcy Dwt>rcowej, Dardzfej atrakc11:Jne towary nie trafiają na 
półki sklepu t zntka1ą z magazynu. r-,p. dnia 15 bm kierownik 
sklepu otriymal 240 butelek , importowanł!go ptwa ,,Radeberger". 
ktilre .,wyszlv" ze sklepu hurtowo. Podobno kaidy transport cy­
tryn też stę tak h.,V�towo upłynnia. 

Sqdztmy, t.i a11rekcja MI-ID marnuje hurtowy talent na stanowt­
sku deta!lczn:1m z wyratnq szkodą, dla przedsiębiorstwa t konsu-
mentJ)w. 
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REKORD DZIAŁKOWCA 

Wkrótce po zamieszczeniu no• 
tatki o pomidorach-olbrzymach 
wyhodowanych przez p, Bole­
sława Iskrę, mieliśmy okazję 
podziwiać wspaniały okaz, w·a. 
:iący 1 kg 28 dkg, ktćry WY• 
rósł na tej samej działce, 

Wspaniały pomidor został prze• 
znaczony na  nasiona, Ponieważ 
gatunek ten jest w dodatku 
bardzo plenny, warto zająć 

si ę jego rozpowszechnieniem 

wśród działkowców. 

(a) 

W BUCIE MIEDZI 

zanim Huta Miedzi obliczy 
wykonanie zadań III kwartału 
br, - warto wspomnieć o po• 
myślnych wyuikarh produkcyj. 
nych jakie osiągnęli hutnicy 
w I pólror.1.u tego roku, 
A więc przekroczenie planu 
;1ościowcgo pociągnęło za sobą 
nadwyżkę w planie wartoklo• 
wym, który został wykonan?' 
w 1 03, 7 proc,, eo z kolei sta• 
nowi 51,03 proc. zadań planu 
rocznego. Sąddmy, :te 111 
kwartał w H11cic przebiegał 
równie pomyślnie. 

W PLANACH 
PAZDZTERNIICO\VYCR 

LECZNI CTWO 
w październiku i listopadzie 

Prez, MRN ujmie się m. in, ' 
problemem lecznictwa dziecię• 
cego w Legnicy. Szcze116łowo 
�pra wdzl pracę placówek nic• 
sących pomoc choremu dziec• 
ku, zbada wyniki i podejmie 
kroki w celu usuwanb ewen• 
tualnych przyczyn nicdoclą· 

gnh:ć, gdyby takie zostały 
stwierdzonł'. 

l\fANIFESTACJ� 
W ROGOŻNICY 

w dniu 20 września tudnośt 
nolnego Sląska złożyła hold 
ofiarom fas7y1mu zamordowa• 
nym w b. ohozie koncentra• 
<'yjnym G ross-Rosen. Wśród 

I tysięcy manifestujących byli 
Jirzni członkowie Oddziału 
znowiD z Legnicy. 

I I I  KONGRES ZBoWiD 
W dniach 24-26 września od• 

bvwa się w warszawie Ili Kon• 
P"- wio �rod ..licznych 

elegatów wybranych na kon• 
gres z c;i lego kraju - jest 
również zasłużony  działacz 
lł'gnickiego ZBoWiD, mjr Hen• 
rvk Kupc,:ak - prezes tutej• 
s�e,.,o Odd:rlału. Na  zebrulu 

•• I 

pr:i-ed:i-jazdowym członkowie Je• 
gnirkiej org� nizacji wysunęli 
!-;ereg wnioskńw, które dele­
gat -rrzeka'ie Kongresowi, 

SPOTKANT .\ F ADNYCH 
Z WYBORCAMI 

wchodzimy w okres spotkań 
radńych z wyborcami. Celem 
tych spotkań jest ocena i pod· 
sumowanie pracy jaką w czasie 
swej kadencji wykonali ludzie 
wybrani pn:ez społeczeństwo 

I 
lcgnickit>, 
LEGNIC K A  KOMENDA ZHP 

NAJLEPSZA 
W WOJEWODZTWIE 

Władze dolnośląskiej Chorą• 
gwi ZHP dokonały podsumo• 
wania letniej akcji obozowej 
oraz organizowa,.nvch przez po• 
!lxczególne Komendy kursów 
szkoleniowych. 

KOMENDA L E G N 1 C K i\ 
W OBU DZIEDZIN A C H  Zł\• 
JĘŁA PI ERWSZE MIEJSCA, 

!IO KOBIET OTRZYMA PRACĘ 

z inicjatywy Wydziału za­
trndnienia Prez. MRN w Le• 
gnicy, Dyrekcji Zakładów Bia• 
loskórniczy('h „Renifer" w Fro· 
<'howic:,.ch i Międzyzakładowe· 
go Rlu bu ,,Merkury" zorgani· 
zowano specjalny k urs rlla SO 
kobiet z terenu miasta i po· 
wiatu J.egnica, Po dwutygo• 
d niowym pneszlw'eniu uc7est· 
nlczki kursu bę(fą sys emem 
rhalupniczym szyć rękawiczki 
dla ,.Renifera". 

KPrs odhywa sir, w klubie 
.,Merkury", ul. Lenina 7, 

(erg) 



F 
A 
u 

R 
T' 
u 
""T 
l"'· 

A 
Wizćw wpisał sfę do n'"sz 

kwasu siarkowego Potem- �j śwJadomoś!ll mili.anową bną 
Ter:iz przed zał�g� otl�ie�•O�at�owo, produkcją ceme11tu. 

l zad::-nfa, -��ą s:ę nowe hcryzouty, p:.-colemy 

! I  

loża 

obserw.atora 
, ; • 
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P
·ARĘ • dni temu zdarzyło 
mi się obejrzeć dwa no­
we polskie filmy. Są to: ;;Wilczy btiet'' oraz ,,Prawo i pięść". Pierw-

' szy • z nich opowiada o człowieku, który będąc dosko­nałym fachowcem a za.razem uczciwym i rzetelnym obywa­telem, podjql • sa.motną walkę z kliką, która • rza,iziła przedsię-

OS0rr1oł'nieni 
' 

o 

bi?rstwem, w jakim ów czlo- szukać naLeży po części w tym, ';L>iek praccwat Łatwo :tgainąć, że najczęściej takie osoby są za .,,_--:- skoro tematu starczyło na' przez jalcieś ókoLiczności w d:wugodzinny fiim - walka ta pewnym sensie zmuszone do była dramatyczna, p�łna róż- podjęcia walki. Po wtóre. zaś w ,�ych „zagrań"� ,,napuszczeń" i tym, że inni z reguły nie bar- � 

Foto:;.rafia · j1d hstoryczna .. Są tu rurociągi, ktf.re m!aly odilylać, 
ale zawiodły. DzU już · Ich nie 'ma. · Zostały zastąpione innymi urz::\­
dzeniami ... 

m�y.:h. niedobrych rzeczy, o dzo chcą ryzykować, niełatwo ktorych zdarza nam się czasein dają się nakłonić na - z pozo- �łl ., ' ' slysze_ć . . Film jest mote nie naj- ru beznadziejne prz}dsię- l Chcą� • oi:--owbd.:b5 • ,historię . czarpego dymu trzeba ootnąc I bardz:e1 atrakcyjny, iecz ana.U- wzięcie. z bliska bow;em każda się nieco w prz,cszlość. il więc przed 13 laty l)er,yferie 
za_ �echanizmu funk�jonowania klika wygląda cz<_sto jak coś �� sp-okojneg� miasta Legnicy zarilie�iono w olbrzymi plac bu-
kliki i metod, jakimi ona zwy- wszechpotężnego i nieZW1fCi�żo- , dowy, na l(;órym \V 'Ciągu kilku lit wyrosła pierwsza w Pol-' "' kie broni się przeciwko krytyce nego. sce huta miedzi: ·Tu czytelnfoy zapewne zaczną ziewać i po-ze s�rony· (lub też z punktu wi- Ale pod jednym jeszcze wzglę-

�
- • wiedzą, że ,Pisa�o o , tyni 1w prasie setki razy. Otóż historia, 

dzeni?) prostego, uczciwego pra- dem oba filmy są charaktery- którą diisi:.ij ' ,óp�wicmy - nie jest jeszcze nikomu znana, a 1 co_wnika . - jest wręcz znako„ styczne. Ot:5ż w obu wypaikach przy tym ' prawif sensacyjna. Ale wracajmy do opowiadania. 
mita. • . samotny człowiek walczący ze 'tJ 

B 
u':oow A • ĘU'J:'Y: .  ,to' 

1

b;lY. • Tymczasem w Hucie praco-Drugi film „Prawo f • pięść" złem w końcu wygrywa. I tvm fJ lata' ćzęsto dt-amalycz, ,, . w.ano na coraz większych obro-opowiada - z pozoru - o czymś - wydaje si� - różni s ię nasz nych' • zmaga11 ' i �  :fłajprże-· · ,  tach. Wszystkie urządzei:iia zda-zupełnie  innym. Rzecz dzieje się ustrój od ,ustroju, kapita!istycz� '..4 . dzjwniej,śzych �en;i,.Ji'lljl{'a-. . ly dobr.ze , egzamin .. - za wyjąt-w d11Jach, kiedy nasze Ziemie nego. Ow samotny, waJczqcy ij · cji ,_ jak to zv,ykle•" by'ć'a; k ięcly , , • kietn filtrów .odpylających, któ­Zachodnie zostały już wyzwoio- czlow:ek - d;;isiaj, kiedy na- :;; zap�!em, ,u�oreip ,_ i ofia_rnoś:cią re zawiodły. _I}\ �i.-yzący w cezy 7łe, , aie jeszcze n ie  zasiedlone rzędziami watki nie �q pistole- ,F,i trzepa cą\Y1lo;y,·.o ,: za:�tąp1.ć , do- . i gardta dym nieraz dawał się przez ludność. Do małego mia- ty, le::z perswazja - dokument I świadczenie. _Wreszcie, •' przysźedl ' załodze we znaki>. Skądże , brały ste_czka przyjeżdża grupa o3ób, - po pierwsze zawsze ri:i,oże dzień zwycięskiego zakończenia się te zgniłe jajka i kapusta w ktore oszu!caly m�odą władz� mieć nadzieję, że w ko1lcu spra• �· wielkiej gry. ;z wysokibh '�orni- słup�e czarhego dymu? ludową i otrzymawszy od niej w ie(j,liwość, o którą walczy - � nów wystrzelił . w · niebo , '  slup , Do .formowania koncentratu dokumenty uprawn;ajqce do za- zatriumfuje. Po drugie zaś czl�- kl brunatnego dymu, · tłuta ruszyła, r.uedzi w , zgrabne brykiety uży-prowadzenia w miastec?ku ła- wiek taki w gruncie rzeczy nie ·i dając po.c_zątek kraj ow8j p'roduk- wa się substancji wiążącej zwa-du t p01,ządku . - postanowiły ryzykuje za dużo. J eśU bowiem ll cji .miedzi. . , nej ługiem ; posulfitowym. • To Wykorzystać je dta • własnych, nawet, w indywiduainych wy- � 

, Optnvieści z archiwum kapitana B. (I) 

11 a l i b  e r  7 6 5  ' 
D 

O . KAPITANA B. _wpadam pr:zeważnle „na plęć mm:it i dwa :zdania". Ale potem siedzimy przy ka,y,e, . zasnuwamy jego gab�nct dymem paµie­ros�w 1 gawędzimy. Ja mam właściwie nie\\'i.eit: 
do . p�wled�en,a. Za to chętnie słucham opo-wiesc1 kapitana... 

Kiedy odwirdzilem kapHa,na B. wczora.j i kawa jak zwy­kł� stała_ przed nami na stoliku, kap;tan otworzył swoją w�elką, z1el�ną �zafę. Sp:>śród grubych akt wyjął tekturowa teczkę, połozył Ją przede mną. 
- Przejrzyj sobie to - powledz!al. - Może coś cię :zaln­teresaje. 

T 
U OFICER dyżurny. U:- il o •  

- • w ano zastrzelić sekreiar:.m 
KP PPR. Wysyłam po was 

s�mochód - zabrzmiało w triefo­
me. 

Karol szybko narzucił na siebie 
ubranie, które przed chwilą z,Jjąl. 
Przed domem słychać już ·było 
pisk hamulców. 

- Gdzie sekretarz? 
- W szpitalu. 
Sekretarz Komitetu Powiatov:�­

go_ PPR w Jawor:i;,e, Wladysl.m• 
Winkler był już opatrzony i :ncigi 
udzielić wyjaśnień. Były skąpe.­
Powróci! z Jaworii. do Sokolej Gó­
ry ·- gdzie mieszka! - około go­
dziny 23. Był już rozebrany, ci1rial 
właśnie zgasić światło kiedy zza 
okna padł strzał i trafił go w udo. 

- Miałem szczęście - ,uśmiech­
nął się b'iado. - Okno było .ia­
słonięte, stało przed nim radio i 
kula przeszła przez nie. 

-- Podejrze'wacie kogoś o chęć 
zabicia was? 

- Nie. Nie mam pojęcia, komu 
tak bardzo zawadzam. 

Nazajutrz rano wyruszył Karol 
z kilkom11 wartownikami do So­
kolej Góry. , Poddali oględzlno111 
pokój sekretarza. W ścianie zna­
leźli pocisk; który najwiaoc:miej 
wystrzelony został z pistoletu ka� . 
7,65. To było wszystko. Slar.jów 
nie znaleźli. Pod o!rncm był tru.w­
nil;:. 

Karol stał wśród swoich współ· 
pracowników. Oficer śledczy, któ­
ry zdany jest tylko na wlas11ą 
intuicję. Ani psa, który moglby 
chwycić ślad, ani laborato�Jum, 
gdzie dokonć by można eksperty­
zy zna'lezionego pocls�u. 

Próbowano dowiedzieć się od 
najbliższych sąsiadów sekretarza, 
czy czegoś nie zauważyli. Bez re• 
:rnltatów. 

Powrotna droga do Jawora up'<J"• 
wała im w milczeniu. 

W pewnym momencie zauwa, 
żyli kilku pracowników Kom1:1!"ldy 
Powiatowej JVIO w Jaworze. Oka­
zało się, że wracają z sąsiednieg:.' 
Wiadrowa. 

- Zarekwirowaliśmy u pewnego 
mieszkańca pistolet - wyjaśnił Je­
den z nich. - U Witolda Ch. 

- Pokażcie ten pisto1et - ' za­

interesował się Karol. 
Spojrzał. Pistolet miał kalibn 

7,65. -
- Jedziemy do Wiadrowa - 7.a­

decydował. 
Witold Ch. przyznał, że ten wla• 

śnie pistolet oddal milicjant.om. 
Karol polecił Witoldowi Ch. u­

brać się i udać z nim do JawQ:ra. 
Wsiedli na bryczkę, ruszy'ii. }(o 
drodze Karol przypomniał sobie. 
że ma do załatwienia pewną, spra­
wę w młynie. Zostawił WiL.:iL:i::i 
pod opieką dwóch wartownik'''�'. 
Ledwo wszedł do młyna - usły­
szał strzały. Pobiegł szybko z pc,­
wrotem. Jeden z wartowników µo-­
wiedział, że Witold zarzucił mu 
burkę na pepeszę i uciekł. Slrze· 
lali za nim, ale w ciemności chy• 
ta nie trafili. 

Kiarol zaklął. • Mie�i • faceta w 
garści i puścili go. Co terai:? 

- Myślę, że nie ucieknie daleko. 
W każdym razie wstąpi do d()mu, 
żeby zaopatrzyć się na drogę. Wra­
camy do niego! - zdecydował się. 

Zona· Witolda zdziwiła się. ż,! 
szukają jej· męża, skoro _ arE>szto­
wali go półtorej godziny ; tem u. 
,1 ej zdziwienie było szczere, ta le 
się przynajmniej Karolowi w::da­
wało. �olecil obstawić dom i cze-
kać. 

Czekali dosć długo, kiedy nag:ie 
jeden z funkcjonariuszy, lezący 

· na plantacji buręików cukrowycl1 
usłyszał jakiś szmer w pobliskich 
zaroślach. KrŻyknął kilkakrotnie 
a gdy nie otrzymał żadnej o·:lpo-

,, 

wiedzi - strzern. W zaroślach za­
legła cisza. Przeszukiwanie ich 
w ciemnoś•cl nie mfalo sen::,� 

Karol • usiłował coś wymyJ1e<'., 
ale czul, że b·rak mu doświaJcr.e­
nia w takich sytuacjach, Rap­
tem w;,adł na pomysł, a może 
przypomni!1.! sobie wyczytany gd„ieś 

. fortel... Vv'szedł d·o budynku, o­
iworzył okno i głośno polecił ŻO· 
nie Witolda ubierać się. 

- Dlaczego? - spytała. 
nic nie wiem! 

Ja 

- Proszę się ubierać! Pojedzie 
pani z n:imi ! 

- Ale ja  mam dziecko! 
- To proszę dziecko .też ubrać 
wziąć z sobą!, 
W czasie tej rozmowy Kur0l 

zastanawiał s.ę, czy fortel chwyci. 
Je3li nie... Żony Wito',da ' oczy­
wiście nie aresztuje, nie ma żad­
nycil podstaw ku temu. Ale co 
tędzie z tamtym? 

C 
HCI-AL już „zmięknąć" i dać 
za wygraną, gdy usłyszał z 
ciemności głos ' Witolda Cn. 

Wyszedł z ukFcia, niby zuprJnle 
spokojny i powiedział, że z brycz„ 
ki uciekł dlatego, bo che.ial je­
s.zoze dać żonie różne -polecenia 
w sprawach gcspOda�Jti. 

W śledztwie nie przyznawał slę 
do niczego. Pistolet miał, owszem 
j eszcze z, czasów o_!mpacji, ale 
o strzelaniu do sekretarza nic nie 
wie. Miał nawet alibi: żona i mat­
ka potwierdzały, że tej nocy, kie­
dy. str-ze'l::mo do sekre�arza. był 
w domu. Kruche to było alibi. 
Czegoż Jo nie zeznają l'l)afka i żo­
na na korzyść naj bllżŚzego im 
człowieka, gdy m\il cof grozi.. Ale 
śledztwo utknęło na martwym 
punkcie. 

Po kilku dniach sytuacja ule­
gła jednak zmianie. Karol znow,1 
pojechał do Sokolej Góry. wypy­
tywał raz jeszcze o tamtą noc. 

- Nic nie wiem - powiedział 
mu • jeden- z mieszkańców w�i -
ale ·Niemka, która mieszka w jed­
nym domu ze mną, znalazła ka� 
burę od· pistó'ietu. • 

Karol polecił przyprowadzić ko- • 
bietę, która pracowała w tym cza­
sie w majątku. 

Odszukała kaburę w rupieciach. 
Wyjaśniła, że zRalazla ją na ściei:• 
ce, wiodącej z Sokolej Góry do 
Wiadrowa. Kiedy? 'Rano po no­
cy, kle<!y strzelano do sel�retc,rza. 

Karol 9bejrzał uważnie kaburę 
Była z jasnego zamszu. Mogli'i 
pasować do róinych pistolf'tow. 
Nagie przyj rzał się kaburi:� bli­
żej: miała wyryte inicjały.. W. 
Ch, S..·I IE MóGL doczekać, kterly I� będzie już w Jaworze. Na­

tychmiast po przyjeźtl,zie ka, 
zał przyprowadzić Witolda Ch. 

Położył przed nim kaburę• na 
biurku. 

Wito1d spojrzał na nią. Stracił 
swoją p.ęwność siebie. 

- Czy znacie tę kaburę? 
- Tak. 
- Należy do· was? 
- Tak. 
- A dlaczego oddaliście pisto,,; 

let bez kabury? 
- To pamiątkowa kabura ... 

1 - Gdzie mieli�eie ją schow„ną? 
'Wi told Ch. milczał. 
- Znaleziono ją w ,  pobliżu &e­

kretap:a Winklera - powl-edzial 
Karo'!. 

Witold Ch. poruszył, się nlesp�­
kojnle na krześle, przełknął ner­
wowo śl.Inę. Usiłowaf ukryć drże­
nie �ąk. 

Karol wydał z siebie bezwied­
nie' westchnienie ulgi.· 

Na. podstawie wspomnień 
• n:. Kowalika. 

. ZBIGNIEW ICRE.M:ECKI 

niskich. _celów. DLa rabunku i .  pa<lkach, przegrałby - t:J. zaw- � 
•• 1 

,,szapru". • sze przeci.eż w innej f a.b1·yce a�- -�: u· ·• : .. ' • • 
I wówczas prz'!}padkowo bo w innym mieście będzie on 

1· ,  a· r . . . Dl .. te te dokooptowanv. ,do . tej ek.ip,"!J ·by- móął spokojnie pracować. 'l 
' ' • - • ' z 

. 
n ly Więzi'e11,' obozu koncen+racyjl- Problem poieg,a tytko na ty.m, ri . �' • 1

• . • , ·. • � • • . , • • \ • ' . . 
n_�go - decyduj,e się podjqć z czy cznsąmi dro;1a do zwycię- , nimi samdtnq waikę i • nie do- stwa nie jest zbyt samotna i • , • 
Puśc'ić do wywiezienia z rnia- zb.vt trudr:a. steczka społecznego, cennego .Wydaje się, iż to· pytanie na­
mi�nia. · J e.<;t dużo strzelanin'!}. su.wa się 

I 
zar,óu.mo na margi�e­

Dużo tzw. krew iv żyłach rnro- sie cb·t wspomnianych filmów, 
żq.cych sytuacji. Dużo jakichś po- jale i 11,a m:arginesie naszych· ży­
w�órzen - btić m'oże z któregoś ciowych obserwacji. z ,.,westernów". , A gdybyśmy chciei i  zastar.,af 

Nie pisz� jednak recenzji. _.. wiać się dlaczego • często _owe 
Chodzi ' 0 co ·  inne.g_o. o ów koszty walki w słusznej spra­
Wspólny mianownik dla obu fil- wie ,są tak wys.akie - trzeba by 1· 
7:Lów, kt,órym to mianownikiem z kolei pomyśleć nad innym py- ' 
3/?st prosty uczciwy człowiek de- taniem. C�emu bohat:r�wie obu { 
cydujq.cy 'się ·na podjęcie samot- tych filmow - a takz� boh?-­
nej walki z grupą ludzi działa- terowie wielu spraw, kt:;re sftl- ,� 
jąć.ych, na szkodę interesu spo- mo·wane nie , został'./ -;-- bywali � . 
lecznego. tak bardzo osamotmfni?. ' 

Nie wiem. czu twórcu obu fih J{,ar 

Ale n iedługo potem,·, ode�waly znakomite spoidło jest produk­
się • w mieście p ierw$ze • glo'sy: • tern odpadowym uzyskanym przy 
„C,zujeci�? .'J�k· wiatr zawieje od wytwarzani.u celulozy i kqsztuje 
H\ltY to . \Y miescie '. ,,zajeżdża" bardzo tanio, bo zaledv;ie 200 zł 
zgniłymi ' jajkami i kapus.tą."_ Zaś 'tona.· Niestety - ma ono i w!as­
rodzimi ;,zn,?wcy" orz/;?·kl i :  .. �ez _ąo.scii ujemne:  zawartcść na,vet 
pojęcia buduj�;', kominy ,zr;,obiłf • .  V1DO_Q0 1 grama substancji znaj­
za . .  krótkie ; i ·: wsżystko idzie na· ,, dująfoj się V{ ługu ·_ w jednym 
nas.'' . ,  ', ·, / ·,t 'v,.. . t: . ,/r ·{ /··,-,_, , ' 17}C,t�iE!� -''szefcienriym gazu, - już 

Niebawem lu9-zie .Pr�);\',Y�Ii
ł 

�<>t .r:ioy..:w1j,e ,pi;;zyl�ry zapach, . Oczy­
niep_rzyjemn,ego 1·.zapadfti,' _ ki,�,dX' ,Wjści-e, . można 'by zas_tąpi� ług 
wiało od f Huty�_�, 'l?fni. , bęrp'zię_J,.'.::: ;_i,ripY)1:i (l?,ez�on nY:11,, sp?idl�-r:1• �le 
że - · wiało bardzo · rzadk-0;\" Ty-l'kq, · ko,sz.t Jego_ Jett co· naJmmeJ p1ę­
o)rnliczl")_i rąl,nii;._y �·- na.i;zekali-, ;Żę .. ciok1,10fnie • wyższy. Taką· koncep­
od „kapuścJ'anego'\,.dy:m;u; Więdn,ą , •. cję tr:�eba- -: ,było wykluczyć, bo  

. im. ro�liny��- ' '· : '· ' 1 r.vrzy •. ?,użyYo:a1iu dzi�siąt½:ów ton 
� . �-- ' . 

drogh;go spoidła dziennie 
koszt produkcji miedzi byłby 
znacznie wyższy, Zaprojektowa­
no \Vięc urządzenia, które miały 
odpylać i oczyszćzać zawierające 
ług ga!ly wy:v:orzone przy pro­
dukcji miedzi. I te ,vlaś:i.ie u-
rz�dzenia zawiodły. 1 

Przed kilkoma laty rozpoczęła 
się , w Hucie zmudna ·praca ko­
lektywu · Judzkiego połączonego 
ze sobą niewidzialnymi mcm1 
koordynącji. Inżynierowie .i tech-' 
nicy z Huty, �ibrometu i Insty­
tutu Metali Nieżelaznych usta­
wicznie zwiększali y.rysilki, �by 

/ udoskonalić proces odpy}ania i 
okiełznać czarny dym. S!o,'1em 
osiągnąć to, co się skromnie na·­
zywa postępem technicznym. 
Pracowały nad tym dwa zespo­
ły. Jeden pod kierunkiem dyrek-

(Dokończenie na str. 5) 
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Alarmując.e cyfry Po Plenum KP PZPR S PRAW A bolesławieckiej 
kultury to także wlo1,;ące 
się ad lat remonty: kina ------------

Nieletni 
. . 

przestępcy Miej�kle Przedslęblorstwo Re­
montowo-Bu dowl3.ne prowadzi 
kapitalny remont tatnl i ba e­
nu krytego pt"ZY ul. Partvz ·11-
tów, 11'r�c--, ma.1ą być zakończo­
ne Jesuzo w tym :ro,ku. 

Powinno 
b y ć 

l e p i e j 

,,Orzeł" i gmachu Teatru Miej­
skiego, ale również kwestia kadr. 
Np. nu 17 pracowników etatowych 
bibli otek będącyr-h w ge!'t1i rad 
narodowych, aż 14 lcgitymu,ie 
się tylko świadectwE>m ukońrze­
nia szkoły podsta�.r0···ej. To rów­
nież sprawa „zam1 - )nych" pfe­
nlędz;y, o którei na Plenum spo­
ro mówiono. (Tyl�o w 14 zana­
dach pracy „wykryto" ostatnio ą� 
566 tys. zł. ..,... wi�cej niż wynosi 
roczna d'1tacja rad narodowych 
pr�P.7.naczona na kulturq - nie 
wykor�ystanyclt na działalnośó 
k1.1lt•1ralną.). Da,tei;ro pilną i nie­
zb�clna. rzeczą ,iest „koma!iacja· 
środków" n,i co wska·,.ywal o­
becny na Pl�num zacib1)ca kle­
rownlka Wydz.ia.łn Propagllnqy 
J(W PZPR we Wrocławiu tow. 
Albi'l, IPN�stia. pn?1owr,e�o pr1e­
a!la1izo-,v� n ;a. n� n ier.;en • a popra­
wek n'> jut. kiec1y.; onr!lf'Owaneg-o 
)ll�mu ro-r.w�ht iyeia !rnlturalnC'"'O 
nii lata WM/6:S - sr,r--,1/a spcj­
rze:1ia w dalszą pi.•zy�złość. 

Przestępstwa pope!nlane przez 
nieletnich od dawna stanowiąjedn1 
z plag ,Jawora. W Ę,pmendzie Po­
wiatowej MO pei'nfor_mowano nas, 
że w ubiegłym roku chłopcy, kt,i• 
rym bardzo daleko do 17 lat po­
pełnili 24 kradzieże mienia pry­
watnego, 11 kradzieży pa · szkodę 
państwa i 8 włamań do kios){ów 
oraz mieszkań. W ciągu 6 mie­
sięcy tego roku nieletni aż 36 ra­
zy weszli w kolizję z prawem. 

J:tkl jest wiek młodych przestęp­
ców? W roku ubiegłym na 43 przy­
łapanych na gorącym uczynku aż 
30 posiadało mniej niż 14 lat. W 
bież. roku 21 nieletnich do 14 lat 
popełniło przestępstwa. 

CIEMNE NEONY 

O ST A TNIE plenarne obrady 
KP PZPR w Bolesławcu 
poświęcono sprawom kul-

turnlnym. Już ten fakt, a przede 
wszystkim tok 1 przebieg dysku­
sji - nacechowane.i dużą tr0ską 
i odpowiedzialnr-ścią za ż_vc!C' kul­
tura1ne w mieście i powif:'cie 
ewicl0ntnie ś,•:in rJc7ą o t:vm, że 
problemy kulturalne nieobce są 
inst:i ncji pariy-inei, że poświęca 
się. im ,:Dciro uwa.rl doceniając w 
pełni ich znaczenie. 

Plenum nrzebiegało pod zna­
kiem krytyki, ale tRkże oceny 
dotychcza�owych dokonań i o-

Z notesu 
redaktora 

SZKOLEN;I� PARTYJNE 

O d 1 października br, • pr11• 
Wie we wszystkich rotlstawo­
wych organizacjach partyjnycn 
n;i, terenie powiatu jaworskie• 
r;o rozpocznie się szkolenie, 
Te.matyka jest dość 1rótnlcow:,.­
na, a więc - wybrane pi;-oble­
my IV Zjazdu PartJI, sy-tuac'a 
mlędzy,narodowa, wiedza o �o­
spodarce, zagadnleoia o Pol,ce 
współcze,nej Itp. Wykładać bę­
da prelegenci Komitetu }'t),­
wlatowego PZPR, nauczyciele, 
Inżynierowie l inni aktywiści. 

I j eszcze jedna alarmująca cyfra, 
w ubiegłym roku 20 młodocianych 
przestępców wywodziło się z ro­
dzin uczciwych i cieszących sio 
PO',Vszechoym uznaniem. A więc 
rodtiee - choć sami sa uczciwymi 
obywatelami - za mało troszc1.ą 
się o swoje dzieci. Trzeba podjflć 
kroki zaradcze - rlobrze byłoby 
aby Wydział Oświaty Prez. PRN 
powołał komisję, która zajmie siG 
analizą metod wychowawc-zych. 
Warto także powołać więcej kura-
tor6w społecznych. (lemll) I 

Nad bole�l3wiecklmi sklepintl 
"'ldzlmy wiele neonów, Co z 
te!?o'! Tylko nl�Jlczne z nich 
świecą. Od dawna nieczynne 
Sl! neony sldepu .,,łaś I Mal­
go�ia", placówkt ZUlliT•u I 
Inne. Skoro Powszechna. S pół­
dzielnia • Spożywców, M H D, 

PZGS l ZURIT wyd�ły sporo 
pleniedzy  na zaro·żenle nronów, 
trzeba z:n.alc:tc parę groszy na  
Ich konserwat'j�. 

NOWINKJ HANDLOWE I 
siae:nieć. P-1rm,zono rAły szereg 
istotnvch spraw hamujących roz­
wój życi;:i knlturalnet;o - wska­
zywano drogi wyjścia z impasu. 

Nie tylko 
wypożyczalnia 

książek 

Przy ul. Bolesława Prusa Po­
wszechna Spóldz"elnla Spożyw. 
ców urchomlla niedawno sklep 
dla .,na•tolatków". Dzlewczrta 
i chłopcy mogą tu kupić obu ­
wie, odzlet l gallnterlę. Na• 
tomla,t w llstopadz:e lub grud­
niu PSS otwotzy w rynltu 
„Dom Pana" l ,,Dom Pani•', 

(L. M.) 

Jedno z ładnieiszych dzisiaj 
miast dolno�ląskich, posiadRiące 
sDoro v1kładów przemvsł0wych i 
bli�ko 27 tys. mieszkańców 
Bn)e!';lawiec, ma jesz0ze sporo 
zalęr,ł0�ci na polu kulturalnym, 
ma również sp"ro możliwości. by 
na tym polu dzier:i:yć priorytPt 
nad ościennymi oowiRŁclmi. JPśli 
tak nie iest. ieśl l powiat hole­
sławiecki ,,odstaie od wojewódz­
kiej czołówki" (j ak to oświadczył 

XX•LlkIE M-0 
Z okazji XX-lecia Mlll!"JI 0-

łlywatelikl�.I z początl,dem pai­
dtlernika o:lbędz'e się uroo?.Y• 
sta akademia w �owlatowym 
Domu / ltuJt ury. •• !'!fajbar°'dzlej 
zasluże11! mllicjanci otnymilJą 
odznactenla i na:;rody. 

W powiecie jaworskim prawjP. 
15 bibliotek publicznych, w tym 
dwie miejskie. Mają one łącznie 
około 80 tysięcy tomów i ponad !) 

tysięcy czytelników. W roku bie­
żącym na zakup nowych książek 
wydatkowano 140 tys. złotych. Po­
za Jaworem najwięcej czytelników 
notuje się w Bolkowie, Męcince, 
Dobromierzu i Mściwojowie. Mimo 
przewidywań scepty!<ów, że telewi­
zja odciągnie ludzi od bibliotek, 
liczba czytelników ciągle rośnie. 

Kronika turystyczna 

NA co CZEKA MZBM?. 
3 lata temu lokatorka blJdyn­

ku przy ul. Kopernika 4 
zwróciła się do  Miej,kJego 7.a­
r:r.�du Budynków Mieszkalnych 
w spraWie wstawleitla p-0towy 
drzwi na lslatce �ehocloweJ 
(jc,t tylko jedna rolowa). Nie 
zrobiono rlrz\vl, nie pnysLno 
odpowiedz, 

L. · M. 

Ale bib-lioteki zajmują się nie 
tylko wypożyczaniem książek. Pro­
wadzona jest takie ciekawa praca 
z czytelnikami. !Iła czym ona pole­
ga? Otóż organizuje się kursy ję­
zyków obcych z płyt i podręczni­
ków, urządza spotkania z pisarza­
mi, wieczory bajek dla dzieci, mon­
taże literackie, błyskawiczne kon­
kursy, często otwiera się wystawy. 
Bibli0teki prowadzą także porady 
bibliograficzne dla osób uczących 
_się. (L. M.) 

-.,.:;·�� � . .,. ... _,, _ _,,""w..-,w_.,, _____ _,,,_, _______ .;.. ________ _ 

List z Ja �Jóra, --------
Cziradzief skie światełko 

BYLI W SYCOWIE 
200 osób z Bolesławca i po­

wiatu wzięło udział w 111 
Dolnośląskim Zlocie Turystycz­nym w Sycowie dla turystów 
pieszych i kolarzy. 

WYCIECZKI PTTK 

Biuro Ru.chu Tu.rystyczneg') 
PTTK w Bolesławcu zorgani­
zowało w tym roku około 200 
różnego rodzaju. wycieczek pó 
kraju i do Czechosłowacji, w których wzięło udział ponad 
12 tysięcy osób. W okresie je­sieńnym przewidziane są trzy­
dniowe wycieczki do Czechoslo­
u·acji oraz na „Pni Winobra­nia'' do Zielonej Góry. 

KLUB DZIAŁACZA 
1 listopada. dokona �ię otwa.r-

cia. klubu działacza sportowe­go i turystycznego (przy uL Dzierżyńskiego 9). Będą tam 
wyświetlane filmy, wygłaszane 
pogadanki orąz organizowane wystawy. 

CZY BĘDZIE OSRODEK? 

Bolesławiec - wzorem Zlo­tor-yi - zamierza uruchomić Powiatowy Ośrodek Sportu, 
W yp0czynku i Tuq1styki. Pla­cówka będzie organizować wy­
poczunek świql�czny dla mie­s?ka 11.ców, wycieczki, imprezy sportowe itp. Mogłaby przejąć 
rv.mont„wany obecnie stadion sportowy, Powiatowy Komitet 
Kultury Fiz·ycznej i Turystyki czyni starania by ośrodek roz­
począł pracę już z dniem 1 stycznia 1965 r. 

(L. M.) 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Tak się złożyło, ie dru.gi raz piszę na temat kłopo­tów z motocyklP.m. . .  E.il.l<:a dni temu podczas kontroti na drodze zapiacilem mandat w wysokości i0 zł za to, że szkiełko odblask0we na moim motocyklu było białe a nii c�erwone. fVie 1na 1:i 'R.retensji do milicjanta bowiem spef: nil on swoj obowiq.zek. 

Gładkie drogi 

Ale złorzeczę na Rzemieślniczą Spółdzielnię Zaopatrze­nia i Zbytu Wytv,6rczo-Usl?1,gowa w Katowicach, (tc.l. Mi­
ckie wicza 12), która produkuje braki. K upiłem w skle­pie motoryzacyj?iy1:n w. Jp,worze szkiełko odblaskowe wy­
produkowane pruz wspomn.taną spóldzieinię. Kiedy jP. za­
kładałem było czerwone, lecz tego sn.mego dnia spadł deszcz i szkiełko zamieniło się na białe. Po p1 ostu woda �p'u.k.ala bardzo kiepską farl:Sę. 

Od kilku lat pracuje w Bole­
sławcu grupa pracowników Pozdllń-· 
sldego Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych, którą kieruje 1.nż. Bogu­
mił Chełkowski. Ekipa uporządko• 
wala w Bolesławcu kilkadziesiąt 
ulic w centrum miasta i na przed­
mieściach. W tym roku kosztem 7 
mln zł robi się asfaltowe na­
wierzchnie na 6 ulicach, m. • in. 
Szopena, Kubika, Prusa i Kutu­
zowa. Wkrótce przedsiębiorstwo 
przystąpi do budowy obwodnicy 

Panie Redaktorze, czy· nożna wybielić od zarzutu oszu­
stwa spóldzie!nię pro4ukujqcq szkiełka. takie? 
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P 
LENUM Kom\tetu Powia­
towego PZPR w Złotoryi, 
które • odbyło się • w poło-

' wie września br. oceniło działali. 
ność placówek oświatowo - wycho­
wawczych w świetle uchwał v'ij 
i XIII plenum KC PZPR oraz IV 
Zjazdu Partii. Referat oceniający 
rozwój szkolnictwa na terenie po­
wiatu wygłosH I seki::etarz KP, 
tow. Roman Y..lat. Na plen�m 
podj1,rto bardzo doniosłą uchwalę, 
któr<i m. in. zobowiązuje Wydział 
Oświaty i Kultury do opracowa­
nia planu rozwoju �; szkolnictwa 
średniego i zawodowego w lił­
tach drugiej 5�latki.• Chodzi · tu 
o otwarcie trzeciego liceum ogól-. 
noksz.tałcącego w Swi")rzawie lub 
Wojcieszowie oraz zwiększenie 
liczby uczniów w szkołach przy­
sposobienia rolniczego d9 500. 

4 W1ADOMOŚCI 
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·Szeroki program , 
kulturalno - oświatowy 

Władze powiatowe zwrócą uwagę 
na zaoczne kształcenie się nauczy­
cieli, szczególnie w kierunku ję­
zyka polskiego i matematyki oraz 
zaczną się starać o uruchomienie 
w Złotoryi filii legnickiego Ko­
respondencyjnego Liceum Ogólno­
kształcącego. 

Plenum zwróciło uwagę na 
ciasnotę . w niektórych szkołach i 
zobowiązało Gromadzkie Rady 
Narodowe do wygospodarowania 
26 nowych izb bkcyjnych. Zwró-

cono takb uwagą na polepszenie 
warunków waterialnych nauczy­
cieli, szczególnie Żapewnienie im 
mieszkań. Zobowiązano Powiato­
wy Ośrodek Propagandy Par­
Jyjnej do śclślejs:t.ei współpracy 
ze Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego. Sprawami' oświatowo­
wychowawczymi zajmą się także 
wszystkie podstawowe organizacj"! 
partyjne i om6',;vią ten problem 
na najbliższych zebraniach. 

(lemil) 

Za9rodno to jedna z na.jwlększych wsi w powiecie złotoryjskim. Jest to takie wieś ładnie położona, ale nie·• zwyk!e szpeci ją gl-.,wna dror;-1,, która od ktlk,r.astu. lat 
nie była remontowana, Najwyższy czas, aby Gromadzka Rada Na.rodowa przy pomocy prac społecznych zajęła 

� 

� 
�ię naprawq niefortunnej drogi. 

• • • . � l-la pl. Wolno.fri w Złotoryi znajduje się duża drewniana tabl�ca z: a_kt_Mlnym_ :o�kładem jazd11 autobusów PKS. � 
M. in. u.:idme;e na me;, ze o godz. 1 1,311 odchodzi autobus � do Wilkowa - Osiedla przez „Lenę". Są dni kiedy auto-bus ó� w ogó1e nie kitrsuje, ?-1e nie uprzedza się o tyrn � 
c.zek.a3ącyc1t n.a placu pasażerow. Kiedy indziej wyjeżdża 
on bez tabliczki kierunkowej i część pasażerów zostaje i--. • ponieważ nie wie dok!l_d jedzie autobus. Dość często auto­bus ten przyjeżriża z opóźnieniem. Pasażerowie mają już 
do§ć takich, praktyk! ' • 

Zbliia się „juhilensz" c7wulecia rozpoczęcia remontu. dwóch· sklepów PSS w Chojnowie - .,Porceiany" przy 
uL. 1.egnickiej i lokal u po zakładzie fotograficznym. ,,Ro-ma·• w rtml<.u.. (lemiL.) 

stanowiącej fragment głównej ar­
terii z Legnicy do Zgorzelca. W 
przyszłym roku firma zakończy 
swoją działalność na terenie Bo­
lesławca doprowadzając do porząd­
ku prawie wszystkie ważniejsze 
ulice. 

Nie ma róży bez kole/iw, wpraw­
dzie asfaltowe nawierzchnie są wy­
konane dość solidnie - jednak wi­
dać pewne niedociągnięcia. Obok 
Powiatowej Rady Narodowej w 
asfal<:ie jest killia sporych dziur. 

(Iem il) 
w u ,_ • 

Notatki 
tygodnia 

Ekipa MZBM kończy jut wy­
konywa,nie  nowych, barwnych 
elewacji przy ul. Mickiewicza 
w Złotoryi, Jeszcze d o  końca 
tego roku nowe tynki zalo·iy 
się na  kilku domach p rzy pl. 
Matejl.1.1 l ul. Legnickiej. Wo• 
jewódzka Rad·a Narodowa prze­
znaczyła na ten cel niedawno 
300 tys. złotych, 

* 
Ani się cz!ow'ek obejrzy, jale 

zawita zima. Trzeba więc za• 
bezplcczyć przewody worlocią• 
gowe przed zamarznięciem. 
Miejski Zar::ąd Bud yn,ków 
Mie:zkalnych zaku pił spec�alne 
banrlate do owijania rur. Lo­
katorzy mogą je pobierać � 
ADM-ach. Tam:!:e można • 0• 

trzymać szkło do okien piw­
nicznych, 

(L. M.) 

obecny na Plenum kierownik Wy­
działu Kultury WRN mgr Marek 
l{uszewski) ta winę za ten stan 
rzeczy ponoszą przede wszystkim 
ludzie powołnni do koordynowa­
nia całokształtem spraw kultu­
ralnych. 

Przyld:i.dy Legnicy, Jeleniej 
Góry, czy ostntnio Lubina prze­
mawia.ją na koriy§ć „wsvólnych 
gar'1uszków". Mówią o korzyś­
ciach, jakie płyną z łożenia. 
pieniędzy na rze<j:z jednego klubu 
przez kil.'ka zakładów pracy. Tym­
czasem w Bolesławcu każdy za­
kład czy instytucja działają, jak 
clotąd, olldzielnie, pojedyńczo. 
Stąd utysk!wania. na brak pie­
nięd7,y, dzla.łaczy, zapaleńców -
na nuclę wiejącą z wielu placó­
wek kulturalnych. Stąd fakże 
paradoksy, anomalia. Np. Elewa­
tory i Zakłady E11ergetyczne nie 
�vyasygnowały na dz!a.łalność kul­
turalno -oświatow<1, choćby złama­
nej złotówki. 

MritsOHFSW&WH 
INAUGURACJA 

Plenum wykazało, że powiat 
bolesławiecki nie musi być „wo­
jewódzkim kopciuszkiem", że na 
niwie życia kulturalnego można 
tu wiele zdziałać i zrobić. I to nie 
koniecznie za złotówi:i otrzymane 
od •państwa czego przykładem są 
choćby mieszkańcy Ołdrzychowa, 
którzy potrafili na remont świe­
tlicy ,,zebrać" 40 tys. zł. Potrze­
ba tylko mądrej i przemyślanej 
akcji koordynacyjnej, więcej ser­
ca i zapału. 

R.N. 
w, ł >SWA ±#IW 

SPOTKANIE 

W • sobotę odbyła si� w i;ta• 
szym mieście inauguracji\ ro· 
ku kult-uralno - oświatowego 
1964/65, Pro�ram d7lalanh je!lt 
niezwykle lntere:ujący. Zak!a• 
da się, te do końca 1965 rokJJ 
we wszystkich wsiach będą i'lt• 
ulały punltty biblloteczne. Mie­
szkańcy Gói:zyc, Krze�zyna l\1�­
łe-:;o, Skla.dowic, Czernic, Ja­
błonowa, Pielgrzymowa, żelaz­
nego Mostu. Tnmielowa, Obory, 
żabie, Ogrodzi,k - otrzymają 
�wietlice. W tym roku wyre• 
montuje się sa'ę kina w Mil<>· 
radzicach l Szklarach Górnych, 
a w przyszłym - w Rudnej 
i Polkowicach. Do, końca 1965 
roku w naszym powiecie loę­
clz;e istniało już 15 klubo-ka-

C"a ,_ W Jublńsklej tysiąchtce odbY• 
ło się lntere•ując-e spotk1nie 
gospodarzy ornz władz mllsta 
i powiatu z m1odymi nauc:r.y• 
cielaml. Podczas srotkanla za• 
:i:ozria.no 18 d ebiutujących w za. 
wodzie naurzydeli z persvckty. 
wami regionu w związku z bU• 
dową nowych kopalń miedzi, 

CL:) 
ł med ----
c::::, 
c::::,; 
a.:, ...._ 

MIĘDŻ, 
ALBO NIE MIEC ... 

c:: , .. z pro!{ramem poci tym ty� 
tulem wv�tąpl już  jutro, t,1. 26 
bm.,  w Domu Kultury w Cho• eo 

c::::, 
;;;;;;-e 

cła.nowie ·zc�pół estradowy • 
,,Arlekin", dzi?łaj�cy pod kle• 
'.rownJctwem Stan'slawa Jeża\ta; 
przv Mlędzy:raklallowym Domu 
Kultury w Lubinłe. 

wiarni ,�Ruchu''. Początek imprezy - godz. 19. 

Na reszcie !  

Bt:dzie 
monogrulin 
powiatu 

Powiat lubiński, jako jeden z 
nielicznych. nie posiada dotychczas 
własnej monografii. Choć tę l ukę 
ot.lczuwa się dotkliwie i od daw­
na usiłowano wypełnić - skończy­
ło się jednak dotychczas tylko na 
obietnicach i zamierzeniach. 

Milo nain przeto poinLormować, 
że starania poczynione w tej spra­
wie głównie przez towarzyszy KP 
PZPH zostały nareszcie uwieńczo­

_ne sukcesem i w tych dniach pod­
pisano umowę z Zakładem Nauko­
wym im. Ossolińskich. 

W wydaniu tei książki - kt0ra 

będzie nosiła tyiul „Powiat Lubiń.,; 
ski" i wyjdzie w nakładzie 2850 
egzemplarzy - partycypują Prezy• 
diu,m PRN i K�mbinat. 

Pierwsza monografia lubińska 
wyjdzie spod pióra znanego publi• 
cysty Klemensa Krzyżag6rskiego i 
Wojciecha Walczaka oraz pod re• 
dakcją red. Władysława Bielowi• 
cza. 

NalE'iy więc wszystkim życzyć; 
aby ta jakże potrzebna i niezbęd• 
na pozycja, jak najprędzej trafiła 
na półki księgarskie. 

R. N. 

Dwadzieścia lat LOK 

N IEZWYKLE bogaty jest pro­
gram obchodów związanych 
z dwudziestoleciem istnienia 

Ligi Obrony Kraju w naszym po­
wiecie. Mamy ju ·ż. poza sobą cen­
tralne zawody, jakie odbyiy się w 
Lodzi, w których brała udział 20-
-osobowa reprezentacja naszych 
motorowców; ponadto II Sparta­
kiadę Kościuszkowską. gdzie star­
towało 200 zawodników, a także 
spartakiadę 'wojewódzką z udzia­
tem 14 nas;zych reprezentanl.ów. 

W dniach 26 i 27 bm., staraniem 
rad narodowych i szkół podstawo-

wych, we wszystkich naszych gvo­
madach odbędą się akademie. Pa­
rę dni później, w dniu 3 paidzier· 
nikn, w Lubinie, zbierze się na 
uroczyste obrady Plenum zp LOK, 
a w godz.inach wieczornych w aka· 
demii wezmą udział przedstawicie­
le wojska. Wystąpią takze żolnier· 
skie ze,5poly arty.;;tyczne. 

Program obchodów zamykają po• 
kazowe ćwiczenia oddziałów samo• 
obrony, k.tóre w dniach 1 0  i l1 
puździernika podziwiać będą miesz­
kańcy Polkowic. 

R. N. 

Czy 
• • w1ec1e, • 

li Kolejna sesja Prezydium Po• 
wlatowej Rady Nnrodowej w Lubi­
nie poświęcona' była dzlalalno&cl 
przedsif;fiiorstw gospodarki komunał• 
nej i mieszkaniowej ora11 zamie• 
neniom na najbliższe lata. 

El Miejskie Przedsiębiorstwo Go• 
spodarki Komunalnej w Lubinie, nie 
może zabezpieczyć w bieżącym ro• 
ku podłączenia r;azu do wszyst• 
kir'h starych budynków. Wpraw­
dzie na  ten cel przeznaczono kwo• 
tę 1,ł mln złotych, ale nie zostaną 
one wykorzystane w pełni. 

e Poważne obawy budzi praca 
Oddziału Rozbiórkowego który plan 
pierwszego pólroc7,a wykonał za· 
ledwie w 30 proc. Ponieważ na 
miejsce starych ruder m?.ją w przy. 

ze . • • 
szłym roku wkroczyć ekipy budoW• 
lane, ta sprawa budzi sporo niepo� 
koju. 

Cl Sprawnie przebiegają re111ontY 
bieżące. Tutaj 7.clolano już przero· 
bić 412 tysięcy, co stanowi 1::;; proc, 
planu, Również remonty , kapitalne 
nic budzą większych ohaw. wpraw• 
dzie plan półrocza wykonano tylko 
w u proc., ale obecne tempo wska• 
zuje na to, że prace te zostaną w 
całości zakończone do kot1ca roku, 

Miejski Zarząd Budynków Miesz• 
kalnych do końca roku wzbogaci 
:się o 1 446 Izb. w chwili obecnej 
Miejski Zarząd nudynków Mieszkał• 
nych w Luhini� administruje łącz• 
nie 420 domami o 70 tys. anetró� 
kwadra�o_w�ch po wlencllni, 

(mar) 
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P:ęć tygodni nad Tamizą (I) 

Tower ,,wliczają 
przecież 

Bri�g.� - jeden z na.islynnie iszych zob tkó L 1 
• • , • sobie wszyscy tury"ści, oś iewan • Y . w 0?1GY_1Hl, mie1sce ktore obou;iqzkowo naprawdę ładny i Pełen Jroku. Y w pwsenkach i obfotografowany doszczętnie. Ate 

łyki 
1'RAKTOR - POI>USZICOWIEC 

Miarą zainteresowania, jakie wzbu• 
dzają pojazdy na poduszce powietrz• 
nej, są setki patentów zgłaszanych 
na różnego rodza ju takie urządze• 
nla. Oprócz statków-poduszkowców 
pasażersldch i ,wojskowych, pow• 
stają r6wnież _taczki na poduszce 
powietrznej, a na wet ciągniki. Pro­
totyp traktora-poduszkowca budo• 
wany jest obecnie w Anglii. 

FARBY ODPYCHAJĄCE KURZ 
Radziecki przemysł cl1emiczny roz• 

począł produkcję farb o dodatnim 
ładunku elektrostatyczrym, co ma 
:iapobiegać brudzeniu się ścian świe­
to pomalowanych. Dotychczas sto­
sowane farby �ą naładowane ujem• 
nie, wskutek c7,rgo świeżo pomalo• 
wana ści.!na pnyciąg;i krążące w 
po"\Cietrzu cząsteczki pyłu i w tci. 
sposób łatwo ulega zabrudzeniu� 

MASZYNKA DLA BRYDŻYSTOW 
Elelttryczną maszynkę do tasowa• 

nia kart skonstruowano w Stanach 
Zjednoczonych. Tasowanie odbywa 
się, samoczynnie i trwa zaledwie 
kilka sekund, a karty niszczą się 

bez porównaniu mniej ,niż przy taso-
waniu ręcznym. , 

CHOCHLA Z TERMOMETREM 

. Również Amerykanie są autorami 
innego niezwyl,lego urządzenia prze• 
znaczonego z kolei dla gospodyń 
domowych. J;>od ięto mianowicie pru·• 
dukcję chcchll ki1chennych, wska• 
zujących temperaturę gotowanej zu• 
py. 

Z RAD!OSTACJ� 
POD SKRZYDŁEM 

Ornitolodzy zajmujący się ptakami 
w?drownymi wpadli Dl pomysł u­
�ieszczenia pod ich skrzydłami mi• 
maturowych radiostacji. u.rządzenia 
te, wysyłające przez dłuższy okrc•s 
c:i:asu stały sygnał radiowy, pozwo­
lą bardzo dol1 hdnic prześle<L,:ić 
trasy skrzydlatych \HJdrowców. 

SLALOM w HALI 
Japończyey wybudowali niedaleko 

011 Tokio, na naturalnym zboczu 
górskim, gigantycżną halę kryjącą 
tor narciarski wraz z wyciągiem. 
Tor pokrywany sztucznym śniegiem 
t•możliwia zażywa nie sportu nar• 
ciarskiego 1000 osobom jednocześ nie. 

techniki 
FOTOKOMÓRKA SLEDZI 

POCIĄGI 
Na jednym z najruchliwszych 

w,ęzlów kolejowych w Anglii zain• 
stalowano urządzl!nie z fotokomórką, 
potrafiąr.e rejestrować numery 
pr:.:cjeżdżających pociągów. Numery 
oznaczone są w tym celu odpowied­
nim kcdt'm ,a fotokomórka odczy­
tuje je na wet przy szybkości po• 
ciągu ll;Q lcm/godz. 

FILTR ANTYRADlACYJNY 
Filtr do usuwania radioaktywnoś­

ci wody pitnej wypuszczono na 
rynek w Holandii. Zawiera on po• 
chlaniacz wykonany ze specjalnej 
żywicy i odlrnża 25 litrów wody na 
godzinę. 

ALUMINIOWE „ZEBRY" 
ścieranie się farby, którą pomalo­

�vane są bia!e pasy oznaczające na 
Je7dni przejście d la pies:i:ych, stano• 
wi utrapienie drogowców całego 
świata. W NRF podjęto udaną pró• 
bęo zastosowania zamiast białej far• 
by al 11miniowych, błyszczących zia• 
ren .Tego rodzaju inkrustacja oka­
zuje się podobi:;.o bardzo trwała. 

WiT AR 

Na naszych ekranach 
,,SPOJRZĘNIE Z OKNA" 

Scenariusz: Jan Prochazka i Ka­
rel Kachyna. Reżyseria: Karel Ka­
chyna. Produkcja: czechosłowacka. 
1962 r. 

Pierwsza miłość, źle -ulokowane 
uczucie, problem kształtowania się 
postawy moralnej młodej dzie­
wczyny i różnica wieku oboj­
ga partnerów są tematem 
starym jak sama miłość i czq­
sto poą.ejmowanym przez twór­
ców filmowych. Romans sze­
,;nas loletnlego dziewt'Zęcia z ·  doj­
rzalyrr, człowiekiem reżyser Kochy­
na przedstawił w sposób niebanal­
ny, ale w zasadzie nieodkrywczy. 
Film nie wy){racza poza popraw­
ność. Na }!wagę zasługuje gra Evy 
Solcovej w roli Bozki. 

,,WII,CZY BILET., 

Scenariusz: Ludwjk Krasucki 
Rysiarcl Pietruski. Reżyseria: An­
toni Bo!Jdziewici. Produkcja pol­
ska. 

„HERBACIARNIA 
POD KSIĘŻYCEM" 

Scenariusz: John Palrick. Reży­
seria: Daniel . ,�ann. Produkcja 
amerykańska 1956 r. 

Film oparty na sztuce teatralnej 
J. Patricka i powieści Verna .r. 
Sneidera, jest salyrą na ame1ykań­
ską armię okupacyjną w Japonil. 
Hisloria oficera arrnii amerykań­
skiej, zakochanego w wyspie Oki• 

nawa, na której wprowadza „ame­
-:-ykański styl życia i demokrację" 
- stanowi mieszaninę komedii, me• 
lodramatu i bajki. Całość ratują 
dowcipne dialogi, groteskowe sy­
tuacje i świetna gra takich akto­
rów jak: Marlon Brando w roll 
tlun,acza, Glen "Ford w roli kapi­
tancl Fisby i Mathiko l�yo w roli 
gejszy. 

Wicz. 

Kadr Z filmu ,,Herbaciarnia pod Księżycem,. 

•• , 

1er s 

k o lt l r a s l 
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OD KONIEC pierwsze­
go tygodnia bylem na 
skraju rezygnacji. .,Pol­
knąles wicicej niż mo­

, żesz s\rawić" mowili 
znajomi, ki.órzy znają 

sią np rzeczy. Podobno to jc.,t 
charakterystyczne. Przyjeżdża czło­
wiek do tego jednego z trzech 
największych i najbogat:,zych miast 
świata - i historyjka się zaczy­
na. Biega bez ładu i składu, za­
łatwia i . ogląda wszystko naraz: 
szuka sobie lokum, zawiera znajo­
mości, organizuje weekendy i spot­
kania nierzadko na parę tygodni 
naprzód (bo to u nich ponoć -
jak mówili w ojczyźnie - we zwy­
czaju). A zarazem niecierpliwi sii�, 
że jeszcze nie widział Tower, nte 
był na najnowszym filmie z Bea­
tlesami, kiedyż znajdzie czas na 

gabinet Madame Tissaud? Kupuje 
przewodniki albo - nie daj Bo­
że � taki tygodnik z perfidnym 
tytułem „What's on in London'' 
i dowiaduje się, że jest oprócz 
tego mnóstwo miejsc, w ktorych • 
„trzeba" być, a o których nawet 
nie wiedział. 

Więc liczy dni dzielące go ocl 
dnia wyjazdu - za te parę tygod­
ni - i dochodzi do przekonania, 
że nie zmieści się w czasie. Ale 
przecież „trzeba" ... I zaczyna tyn{ 
bardziej _gonić, jeździć tym „under­
groundem" czyli po prostu me­
trem. Planując sobie czas jak na 
przejazd między Rynkiem a Pla­
cem Grunwaldzkim we Wrocławiu 
czy Złotoryj$1tą a Dworcem w 
Legnicy. 

Tymczasem okazuje się, że to 
nie tak ; że z domu do Sródmieścia 
jedzie się okrągłe 40 minut a 
jeszcze potem trzeba trochę po­
chodzić zanim się znajdzie to mu­
zeu , czy galerię. 

I jeszcze ten upal, ta diabelna 
duchota w metrze, tlokr w godz1-
f\ach szczytu, tzw. ,,rush hour·'. * W IĘC JAK pnwiadam pod ko-

niec pierwszego tygodnia mia 
łem po trosze wszystkiego 

dość. Lapalem si� na tym, że za-

S<)dnej, paradoksy z książeczki Ge­
orge Mikesa - słynnego tu felie­
tonisty wylansowanego przez BBC: 

pod tytułem „Jak hyć cudzozi·em­
cern". 

,_,Ludzie . na kontyn�ncie e�rcpej­
skim mają swoje żyCit! seksub!ne. 
Bryl yjczycy mają ,>,; łóżkach tec� 
mofory z deplą wodą"... 

„Niel<tórP narody na kontynencie 
maJą dosl�onalą 1': 1;cl?ni� . .  Brylyj-
czycy maJą doslrnnalę maniery 
PfZY stole"... 

, ,Fakt, że Brytyjczycy q.o nicdaw­
n� nie znali centralnego ogrz0w1;­
ma, lecz wyłącznie kominki a do 
dziś budują domy z pojedyncz;,rmi 
futrynami i olbrzymimi szparami 
w oknach należy łączyć zo 
sportowym . wyrobieniem Drytyj­
czyk6w: wwtr, zimno i mi::b te;: 
muszą mieć jakieś szanse'; __ , * 

O ileż bardziej pewny na 
miejscu czułem się tu trzy Jata 
temu, gdy przybyłem tutaj po raz 

lub startuj e  samolot, przewazrne 
wielki gwiżdżący czterema silni­
kami odrzuto-.viec 

... Gdy się wysiada z samolotu 
kierują cię od razu do autobusu 
i podwożą do budynku. gdzie od­
będzie się odprawa paszportowa i 
celna. Trochę to tak jak gdyby 
z peronu dworca wozili autobu�ami 
do lrnsy biletowej i bagażowej. 

Ale widać trzeba, bo odległość 
rzeczywiś::ie na � mmut drogi 
auto�usem. Potem jest uklad1{v 
urzędnik, i�tóry z uśmiechem py­
ta na jak długo przybyłeś i wali 
w twój paszport licznymi pieczę­
ciami. A za chwilę - już z dru­
giej strony budynku - wsiadasz 
µo a4tobusu, klóry w ciągu „za­
le5wie" • godziny przewiezie ciG do 
centrum miasta. Do jednego z 
miejskich dworców lotniczych, skąd • 
oczywiście żaden samolot nic slar­
tujc, ale gdzie ko1'1cu\ się wszelkie 
zobbwiązania towarzystwa lotnicze­
go wobec ciebie, którego za okre, 

miast zwiedzać i zapamiętywać qd­
ruchow9 sięgam po aparat folo­
graficzny i naciskam spust - w 
nadziei, że potem, gdy wywołam 
te klisze, obraz będzie wiern1eiszy 
niż zmęczona pamięć. Wieczorem 

Tacy jak ÓttJ gen.tleman � .. wodk.u. -.. przewoclnicy oprowa-dzają wycieczki turystów pÓ' zabytkowym za,mku Tower. ,,S u k­mana" jest koloru ciemnogranatowego zaś wypustki i inicjały 
na piersi - czerwone. Co do tyćh pari po boku to, o ile no• tatki nie myLq autora, jedna jest Dunką a druga Niemką. � I 

przekonywałem się, że notes zno-. 
wu spęczniał ale, że polowy z tych 
pospiesznych . fragmentarycznych 
zapisków nie rozumiem i nie wiem 
do czego się odnoszą. 

pierwszy - ale za to z konkret­
nym zadaniem redakcyjnym. Nie 
było tylu problemów z wyborem, 
gdzie pójść i co obejrzeć. Temat, 
j aki opracowywałem . sam 1;1arzucał 
ten wybór, odwijał się jal< n ilka 
d) ktując kolejność wiżyt, rozm o\y, 
narzucaj4c chierarchię -ważności 
pÓszczególnym sprawom. 

I nie trzeba byto zagląd:JĆ' do 
perfidnego tygodnika pod t yt�ilcm 
,,Co ciekawego w Londynie". 

* 

Zamiast coraz jaśniejszego obr::i­
zu miasta i społeczności go za­
mieszkujących - jakieś fragmen­
t�, urywki spostrzeżcb.,  nic nic mó­
wiących. Czarne dziewczęta z ja­
kiegoś mniej znanego uniwersyte­
tu w USA, wszystkie w zielonych 
mundurkach, biegajqce za prze­
wodnikiem po Tower... Kolega, 
którego fotografowałem obok po­
licjanta londyńskiego - specjalnie 
w tym celu' uproszonego I bardzo 
uprzejmego , jak ponoć wszyscy ci p OD KONIEC tego pierwsze-

„Bobbies" _ oczywiście na tle go tygodnia jasne , i wyra2pe 

, Westminsteru i Big Bena.. .  Pew- było • właściwie tylko pierw-

na śniada dziewczyna, chyba Ma- sze wrażenie. Pierwszy zob:1c'l..ony 

Jajka, lctórą zauważyliśmy na�vet w tym wielkim mieście kontrast. 

w tym ścisku· i �traciliśmy z oc::u • Byto to chyba 'W trzy godziny 
natychmiast... Cenotaph - pomnik po . wylądowaniu na Centralnym 
ku czci ofiar obu wojen swiato- Dworcu Lotniczym. Myślę, ze 1->ra-
wych. A zaraz pqtem , Downing wie wszyscy z naszej killrnnasto-
Street, gdzie mieści się siedziba osobowej grupy znajdowali się ·w 
Gabinetu brytyjskiego i gdzie wy- podobnym nastroju. Tal<im WH;cej 
staj1:1 cierpliwie grupki turystów międzynarodowym. Bo o 10 rano 
oraz snobów w nadziei. że może oglądaliśmy jeszcze Okęcie, po-
ktoś ze znamienitych lada chwila tern było luksusowe wnętrze 
,vy jdzie stc1mtąd i będzie go moż- ILa-18, trzygodzinny ,,śkok" do 
na ,,podejrzeć" w trakcie wsiada- Londynu - z posi1kiem i lądowa-
nia do (obowiązkowo) czarnego niem w Brukseli. A ·potem. sam 
Rolls Royce-'a. Central • London Airporl, gdzie rze-

Zamiast refleksji, chłodnej i roz- �zywiście co dwie minuty ląduje 

śloną kwotę zobowiązano się do• 
starczyć do miasta pod tytulenł 
Lol'ldyn. I co -, może nie? 

Innymi słowy od tej chwili trze� 
ba sobie radzić samemu. 

Ale my byliśmy przez jaki,; 
czas j eszcze w dobrym i bez­
trosldm nastroju - bo stąd z ko­
lcii zabrał nas autobus British 
Council (taka insly tucja, 'która pro­
paguje Wielką Brytanię za grani­
cą) i zawiózł do ićh biura. 

I tu właśnie, ob9k jednej z naj­
elcgan tszycl;l • ulic Londynu, słyn­
nej Bond Street, obok lśniących 
niklem i szkłem autobusów naj­
droższych wozów i Eklepów - po­
jawił się jak zgrzyt, jak fałszy­
wa nuta - ów kontrast. 

_Był to starszy c. zlowiek. ·siczuply, 
w _drucianych okularach 'i czar­
nym . obszarpanym płaszczu. No­
si! szerokie wystrzępione u dołu 
spodnie i brudne_ trampki. 

Człowiek ten pchał p.rzed sobą 
w6zek, który W)-'konany • został ze 
sl�rzyni po jakichś towarach i kó-
łek od starego dziecinnego, wózka. 
Na tym poJeździe umocowany był 
slal'y gramolon , ·z tubą, taki na 
korbę. A z drugiej strony skrzyni „ 

wych,ylal łeb równie zaniedbany 
i zabiedzony pies. 

Można · by s,1dzić, że „Wilczy 01-
let" jest jeszcze jednym „produk­
cyjniakiem" i próbą jego odrodze­
nia. Fil m  udowadnia, że zwykłe, 
codzienne sprawy mogą być rów­
nie pasjonującym tematem jak , 
sensacyjne. 

_____________________ , ________________ ...;... _____ _ .Na nasz widok czlowielt ten pod­
kręcił gramo(on, który zabrzmiał 
starym wiedenskim walcem. Sam 
zaś począł podrygiwać i podśpie­
wywać w takt melodii. 

Akcja filmu toczy się w fabry­
ce. Tematem jest postawa spo­
teczna uczciwego robotnika, świet­
nego fachowca, który naraziwszy 
się kryL.yką rządzącej zakładem 
klice - zostaje zwolniony z pracy. 
Konflikty zawodov.re komplikują 
jego życie osobi;5te i rodzinne. Po­
woduje to konflii--t z synem Jur­
lcicm, który też przypadkowo wcho­
dzi w posiadanie dowodów obci4-
żającycb. kiiki; a- rehabili tujących 
ojca. 

Dobra reżyseria Bohdziewicza, 
dialogi Broszkiewicza oraz wspa­
niale aktorstwo Włodzimierza Wil­
kosza, Konrada Morawskiego i in­
nych - to dodatkowe zalety fil­
mu. 

,.?'{IE JEDZCIE STOKROTEK" 

Scenariusz: Isobel Lennart. Re:!Y­
&eria: Charles Walters .. Produl,{cja 
a.merykańska 1960 r. 

Jest to jeszc2;e jeden film z serii 
amerykańskich komedii obyczajo­
wych i stanowi doskonalą rozryw­
kę. Nonsensowne sytuacje, czworo 
,,strasznych" dzieci, dowcipne dia­
logi i melodyjne piosenki w wyko­
naniu Doris Day, oraz dobra gra 
Davida Niven'a w roli m.9ża! . � 

(DoTwńczenie ze str. 3) 
\ 

tora technicznego Huty mgr inż. 
Zbigniewa Pachonia i drugi pod 
kierunkiem Leonarda Kij ewskie­
go - kierownika elektrociepłow­
ni .  Zadania były następujące: 
Doprowadzić elel,{tr9filtry do peł­
nej sprawności odpylania gazów , 
wytworzonych przy produkcji 
miedzi oraz juz t>dpylone gazy 
skierować d o · spaleni a  pod ko- • 
tłami elektrociepłowni. 

Ostatnie 3·1 rata pracy dwóch 
zespołów zawarte są w teczkach 
i skoroszytach. ,,Kawałek" wal­
ki z czarnym dymem obrazuje 
tysiące wykresów i rysunków, 
opisów, analiz .. �.i ocen przepro­
wadzonych ��61;). 

1 7  
SIERPNIA, a więc przed 
k ilkoma tygodniami czar­
ny slup dymu unoszący 
się z kominów Huty za-

czął powoli blednąć, a później 
stal się jakby niewidoczny. Czar­
ny dym zdołano µjarzmić. 

Pierwszy zmodernizowany e­
lektrofiltr zdał egzamin na piąt­
kę. To Ql\iągnięcie techniczne 
przyniesie olbrzymie wprost ko­
rzyści. Przede wszystkim w 
ZR� gi,ierze POP!.�� 111!krg_"'. 

klimat w Hucie a w Legi1icy n ie  
będzie już  „zajeżdżało" kapustą. 
Ponadto zmniejszy ogromnie  u­
bytki miedzi, której cząsteczki 
wraz z pyłem i gazem ulatywa­
ły z kominów. Wytworzony w 
procesach produkcyjnych gaz z 
pieca .szybowego będzie odtąd 
odprowadzanr i spalany w kot-

lowe. Po .20 dniai;:h próbnl3go 
działania urządzeń - wyłączono 
je • do ostatecznego przeglądu i 
niebawem zostaną powtórnie u­
ruchomione, j uż na stale. 

W, czasie wizyty w H;4cie po­
prosiliśmy dyr. technic.znego mgr 

·inż. Zbigniewa Pachonia, aby 
ogowiedzial nam o przebiegu 

Ujarzmienie, dymu 
lach elektrociepłowni, co z ko­
lei przyniesie zmniejszenie zuży­
cia węgla w Hucie o 50 proc. 

Jaka to będzie oszczędność -
rzecz zrozumiała - nie możemy 
ściśle pod:ić. Ale prnszę wierzyć, 
że duża. Wystarczy powiedzieć, 
że już w tym roku do koilca 
grudnia Huta zaoszczędzi około 
8 tys. ton węgla. 

Kiedy przeczytacie nasze opo­
wiadanie o klęsce czarnego dy­
mu - prawd0podobnie znów zo­
baczycie nad Hutą brunatne 
klębz. A!ę ��qzj_e to ty_lko chwl� ,._ � . - - �--'-- -- - - -

prac zespołów rac)cnalizator-
skich. Oto co usłyszeliśmy : 

P
O PROSTU straszna hi­
storia ! Największa trud­
ność polegała na tym, że 
nie mieliśmy możności 

konsultowania naszych projek­
tów V' zakresie odpylania, po­
nieważ inne istniejące w kraju 
odpylnie m�ją do czynienia z 
zupełnie odmiennym składem 
chemicznym gazów i pyłów. 
Trzeba więc było każdy projekt 
wypróbować praktycznie a 
po�n, ęlirn_�!_l�a� , poszczególnij 

usterki technologiczne, c.zy kon­
strukcyjne. Wymagało to ni-ezli­
czunej ilości prób, nowych pro­
jektów i rysunków, znowu prób 
i bardzo, bardzo wiele pracy . i 
czasu. Jeszcze w ubiegłym roku 
skonstruowaliśmy instalację u­
możliwiającą oddzielenie pyłu od 
gazu. Ta in'stalacja to właśnie 
tzw. ,,cyklony", które „pornaga­

, j ą" w pracy elektrofiltrów od-
• pylających. • To urządzenie kosz­
towało milion zł. 20-dniowe pró­
hy dały PO?ytywne wyniki i 
dziś już możemy przystąpić do 
modernizacji drugiego elektro­
filtru. Z początkiem przyszłego 
roku całkowitą ilość gazu od­
prowadzimy do spalania w e­
lektrociepłowni. 

Właściwa rnetoda \ odpylania 
będzie miała olbrzymie ' znacze­
nie przy zamierzonej rozbudo­
wie zakl.adu i budowię nowej, 
drugiej huty miedzi' w ·  G t'ęboci'­
cach k. Głogowa. Tę drugą hutę 
będą bU<;lować doświadczeni już 
legniccy hutnicy. • 

Wszystko co  tu opo:wiedzicliś­
-ny nosi skromną nazw_ę p ostępu 
technicznego, który jes t  gl.ówną 
treścią współczesności a nieraz 
wydaje się ósmym cudem świata. 

- Jirystyna Franus� 

• Było to bardzo smutne. On chciał 
. o::1 nas pieniędzy, ·ale wiedział, że 
nie wolno mu po prostu· podejśe i 
poprosić - sprzeciwia się to prze­
pisom - lecz musi . liczyć na tę 
swoją wesołość i stary gramofon 
z tubą. 

Wtedy pd ra3, pierwszy jako� 
bardzo wyraźnie pojąłem, że w 
tym mieścje można nie tylko spę­
dzić więle przeuroczych chwil, zna­
leźć mnóstwo przyjaciół i znajo­
mych -;- jeśli się ma pieniądze. 
Lec.z, że tal<żc można być bardzo 
sam0tnym i stanowić cholerny 
z-;::-zyt na eleganckiej ulicy - jeśli 
sir, pieniędzy nie ma, lub ich po­
trzc.:ouj (•. 

łł01\lfAN KARPINSKI 
CDN 

Zdjęcia autora 
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w kinoch 

L E G N I C A  

OGlHSKO - 27-28, IX, - Wilczy 
bilet - procl, rol�kicj - od ht JG. 

;, 29. IX. - 4, x. - Echo - lłrOd, 
polskiej - od l:l.t 18. 

J{0LEJARZ - 25-Z7, IX, - Strzelba 
z Newesinje - prod. jug, - od 
lat 12. 
28-30. IX. - Cartouche zbójca -
prod. franc, (kolor,) - od lat 14, 
1-4. X. - Nie jedzcie stokrotelt - ' 
procl. USA - od lat 12, 

B \LTYK - 24-27. IX. - Giuseppe 
w Warszawie - prod. polskiej -
od lat 12. 
28-30. IX. - żon:1 dla Austr„Jij­
czyka - prod. polskiej - od lat 12. 
1-4. X. - l'rzeiniuęlo z wiatrem -
prod. USA - orl lat 14, 

;FJAST - 25-27, IX. - Za))awa n.a 
sto dwa - prod. USA - od lat 12. 
28-30. IX, Spieniony nurt - pi-od. 
·węg. - od lat 12, 
1-4. X. - Sprawa Niny „B" ...l 
prod. franc. - od lat 1:.i. 
24. IX. - 4. X . ...:.. Zbrodniarz i pan• 
11a - prod. polskiej - od l:lt 16 
(tylko o godz. 20). 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOW-Y 
,,KOLEJARZ" 

25. TX. - Slubowanie - y,rod. bra• 
zylijskiej - przedpremierowy. 

Z Ł O T O R Y J A  

PJlK - 25-27. IX. vera Crui! - procl. 
USA (panorama, kolorowy) - od 
l l.t 16, 
23-3�. IX. - Strzelba z Ncwesin.;e 
- prod, j.ug, - od fat 12. 
2-4. X. - Prawo i pięść - prod. 
r.olskiej - od lll: lG, 

M I Ł K O W I C E  

POKÓJ - 25-::7. IX. - Gwia:zd!i 
S7.tr:Vfa - prod. USA - od lat 12, 
29. IX. - 1. X. - Dziwna dziew• 
czyna - proc!, jugosł, - od lat 16. 
2-d, X. Yokmok --, l)!'Oe. !]Jl• 
s:dcj - od lat 16, 

w domach kul tury 
klubach 

LEGNICKI DOM ltULTURY, ul, Mic- ) kicwicza 3: 
I Piątek 25. 1x: - godz. 19 - 20 rocz• 

n�ca vowstania Milicji Obywatel• 
sJ;.iej. Eliminacje konkursu znajo• 
mości przepisów prawnych, 

Sobota 26. IX. - godz. 20 - Wie· 
c:rnrek taneczny, 

Niedziela 27. IX, - godz. 20 - \'l.'ie· 
czorek taneczny. 

Poniedziałek 28. IX, - godz, 18 -
Teatr przy stoliku. 

Wtorek 29. IX. - LDlt nieczynny, 
Sroda 30. IX. -, godz, 19 - Klub 

krótkich filmów: życie Adolfa 
Hitlera. Chw;1a wspomnień - pro• 
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S 
POSOB w jaki poU­
cjant p atrolÓwał głów­
ną ulicę, robU niewąt­
pliwie' duże wrażE.nia. 
Był oia typowym przed · 
stawicielem umundu� 

rowanej władzy, która dostojnie 
krocząc pilnowała spokoju i po­
rządku w powierzonym re-j onie. 
Policjant spojrzał przelotnie na 
zegarek; była za pięć dziesi;:ita. 
Wieczór nie należał do naji:;rzy­
jemniejszych. Mroźne poryWy wia­
tru zapowiadały deszcz. Ulice by­
ły puste. O tej porze również wic;k­
szcJc sklepów była już zamlmię­
ta. 

Po�icjant spr:iwdzał raz po raz 
takamarki ulicy. W pewnej chwi-
li zwolnił kroku. W tonących w 
cieniu drzwiach sklepu z ·żelas­
twem zauważył mężczyznę. W zę­
b:ich ' trzymał niezapalone cygai-o. , 
Kiedy policjant podszedł do nie­
go jegomość uprzedził dość szyb­
ko pytanie: ,,Okay, sierżanczi� 

' w3zyst'.rn w p orządku. Czekam 
tu na swego przyjaciela. Prze1 
c:wudziesto:na laty umówiliśmy sie 
w tym miejscu. Zapewne wyda 
się t o  panu dzivvne? No więc 
wyjaśniq to, żaby nie wyg'll;.clalo 
że mam jakie.§ inne zamiary. 
Dwadzieścia lat temu była tutaj 
rest;mracj-i. Właśnie tu, gdzie le­
raz prospen.1ie ten sklep. Nazy­
wa.la się „Big Joe Brady's Re­
s taur:ini". 

,,A i owszem" - dodał policjant. 
„Przzd pi<;;:ioma laty właściciel 
zlikwidował interes". 

Jegomość wyciągnął pudełko za­
pałek i zapalił cygaro, Płomień 
oświetlił b'iadą, kanciastą twarz. 
Char:.ikterystyczne były małe za­
ffi!'.'U30nc czzy i blizµa nad pra·· 
wą • brwią. D03ć spory diament 
·w oryginalnej oprawie przytr'zy­
mywa.l . krawat jegomościa ,.Dzi­
siaj wk.ónie mija 20 lat - lrnn•  
ty,nuowal mężczyzna, - kiedy sie-

1 dziabm tutaj w tej restauracj i 
ze swym najlepszym przyja:::ie­
lem. Jimmy Lył naprawdę wspa­
ni::i!ym facetem. Wyc:10wallśm y 
się- tutaj obaj w tej v1łaśnie dzir+ 
niey Nowego Jorku. Zżyli�my się 
jak bracia. Miałem wówczas 1 3  
a Jimmy był o dwa la.ta starszy. 
Naz:.ijutrz c'.1ciałem wyruszyć na 
Zc:chód, by tam spróbować szcz<�-
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ścia. Zadna s!la na świecie nie 
byłaby j ednak w stanie ruszyc 

• mojego kump'la z Nowego Jorku 
Dla niego było to jedyne miejsce, 
w którym warto było żyć. Tego 
wieczoru obiecaliśmy sobie solen­
nie, że spotkamy się tutaj po 20 
latacl'1. Dokładnie tego sarnego 
dnia i o iej samej godzinie. O­
bojętnie co by się z nami i;talo 
i obojętnie jak daleką drogę mu­
sielibyśmy przebyć aby dotrzymać 
obietnicy . .  Sądziliśmy wówczas, iż 
po 20 latach zajmiemy już okre­
śloną pozycję · w życiu". , 

,,To bardzo ciekawe co pan mó­
wi - ,policjant niespostrzeżenie 

Spolku 
Il 20 

przyjrzał się opowia<lającemu raz 
jeszcze. - ,,Wydaje mi się jednak, 
że dwadzieścia lat to dość długi 
okres. Czy od tego czasu słyszał 
pan coś o swoim przyjacielu"? 

,,A jakże" - kontynuował jego­
mość. - Jakiś czas pisaliśmy na­
wet do siebie, ale po dwóch lat.ach 
kontakt się, urwał. Tak to wlA­
śnie j est. Zachód jest niezwykle 
duży, a j:.1 zwiedziłem w nim każdą 
dziurę. A jednak nie zawahałem 
Się aby odbyć daleką drogę i przy­
być tu do Nowego Jorku. T j e­
stem przekonaTly, że również Jim­
my dotrzyma obietnicy ... j eżeli je­
szcze _żyje. Wierniejszego przyja­
ciela trudno sobie wyol,razić, N'i 
p e,vno nie zapomniał o naszym 
�p�tkaniu". MĘŻCZYZNA wyciągnął zloty 1 zegarek z m ocno zdobion;.1 

. kopertą. , ,,Za trzy minuly 
dziesiąta. Tego wieczoru była wła­
śnie godzina dziesiąta, ktedy ro­
żegnaliśmy się na długie dwadzie-· 
ścia lal". 

,, y.,ryglącfa.. na to, że nie powodzi­
ło się• panu źle" - zapytał gr;:3cz.­

nie p olicjant. 
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,,Można to śmiało tak określić. 
Mam nadzieję, że jemu udało si1; 
choć w połowie . tak jak mnie. 
Był zawsze trochę niezdarny. A 
j:1 potrafiłem się przebijać pię­
ściami przez życie. Tu w Nowym 
Jorku nie można się wybić, za 
to na Zachodzie spryt i energia · 
są w cenie". 

Policjant chrząknął. ,,No na 
mnie już czas. Mam nadzieję, że 
pański przyjaciel rzeczywiście przy­
będzie na umow10ne spotkanie. 
Czy m a  pan zamiar długo na nię­
go czekać"? 

,,Na wieki tu tkwić nie będę . 
Daję mu półgodzinną' szansę, jeśli 

• 
I 

Jlmmy tyJe to na pewno w ciągu 
pół godziny będzie tutaj. Cześ<: 
sierżancie" I 

, ,Dobranoc, sir". - Policjant za­
salutował. 1 

Zaczął padać peszcz. Spóźnied 
przechodnie z wysoko postawio­
nymi kołnierzami szybko przemy­
kali ulicami. Ty'lko w ciemnej 
bramie tkwił w dalszym ciągu 
mężczyzna, który przebył dwa ty• 
s iąc� mil, • aby dDtrzymać obi et• 
nicy danej dwadzieścia lat temu. 
Czekał· paląc cygaro; Upłynęło być 
może dwadzieścia minut, po prze· 
ciwległej stronie ulicy ukazała się 
sylwetka dobrze zbudowanego męż­
czyzny w płaszczu przeciwdesiczo­
wym. Nasunięty na czoło kape­
lusz chronił przed zacinaj ąc)lm cie­
i::zczem. Zmierzał wprost ku cze-· 
kająccmu. 

„C�y to ty Bob? - zapyta? dość 
niepewnie. 

,,Jimmy We'lls! Nie do wiary" ! .  
Nastąpiło burzliwe powitanie. · ,,Tak 
to jest Bob, albo niech zapadn<; 
się pod ziemię. Byłem p ewny, 
że tu będziesz, jeżeli w ogóle 

żyjesz. Człowielrn przecież owa­
dzieścfa lat to klipa czasu. Widzisz 
nawet naszą star-ą karczmę zlikwi­
dowali. Ale mów c_oś. jak ci tam 
poszło na Zachodzie? Ho m0w 
stary.i. 

,,Wspaniale, mogę cię o tym n,­
pewnić! Naprawdę osiąsi> 1leni 
wszystko o czym marzyłem. ' Al� 
ty się kolosalnie znueniłeś Jim­
my. Jeśli dobrze pamiętam byłeś 

_ nieco niższy". 

,,'Widocznie urosłem jeszcze pe> 
dwudziestce". 

" ,,A j ak się tobie p owodzi Jim­
my" ? 

„N o tak, jako-tako. Złaparem 
fObotę w Zarządzie Komunalr,ym. 
Ale chodźmy już, znajdziemy ja­
kiś inny bar, gdzie będz"iemy m o­
gli swobodnie wspominać stare dV"' 
bre czasy", 

\}( 7 ZIĘLI się pod ramię i raź� 
' V nym krokiem szli w kierun­

ku widocznego w oddali baru 
Bob szeroko rozprlłwial , o swojej 
karierze. Jego towarzysz słuchał  
uważnie. Podeszli wreszcie du Ja!' 

sno oświetlonego baru n a  rogu 
ulicy. Człowiek, który przed chwi­
lą kreśrn tak barwnie etapy swo­
jej kail)ery przystanąi nagle. Był 
wyraźnie .zaskoczony. Badawczo 
fpogląd2J na twarz tego drugiego. 

,,Pan nie jest Jimmy Weil:,"! -
wykrzyknął oburzony. ,,Dwadzie­
ścia lal to spory kawałek czas_u. 
a mimo to nie sposób zamiC'nić 
perkaty nos w rzymski profil". 

„Zdarza się jednak, że w c:iqgu 
dwudziestu lat uczciwy człowiek 
:rnmienia się w przestępcę - od­
ciął się nieznajomy. - ,,Od dzie­
sięciu minut jest pan aresztowany. 
Trz�ba p rzyznać, że od dawna po­
szukujemy Boba - ,,Jedwabnika". 
Dostaliśmy cynk z Chicago, że 
prawdopodobnie pojawi · się pan � 
nas. Niezmiernie się ucieszą, kie­
dy będą mogli z panem zamienić 
k i'ika słów. I proszę nie stawiać 
oporu, sprawa jest beznadzie]na. 
Nim jednak odprowadzę pana na 
komisariat , proszę przeczytać ter1 
oto list. Napisał go policjant Wells 
z którym pan rozmawiał". 

Człowiek z Zachodu rozwinął 
karteczkę. List zawierał dos/ów­
nie ·  kilka zdań pisanych w dużym 
p ośpi:echu: ,,Bob, bylem punktu­
alnie na umówionym miejscu. Kie­
dy zapalałeś cygaro rozpoznałem 
w tobie człowieka poszukiwanego 
w Chicago. A jednak nie mo­
głem tego uczynić, Oddaliłem się, 

aby zawiadomić policję kryminal­

ną. Ona dokona aresztowania, za„ 

n:Iast mnie. Jimmy". 
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T RUDNO było zrozumieć, co 
właściwie połączyło tę parę: 
młodego, dobrze zapowiada-

jącego, się prawnika .i pods�arzałi,, 
nieładną sprzątaczkę, cieszącą się w 
dodatku nader dwuznaczną opinią. 
Ma:żen$twu temu już od początku 
nie wrc.,żono szczęścia. Przepowied­
nie sprawdz.ily się prędzej, niż mo-
1::'. a  się spodziewać Eugenia S., której 
już po roku pozostało tylko wspo­
mnienie krótkiego pożycia małżeń­
skiego i ślubna fotografia, na któ­
rej uśmiechała się czule do smu­
kłego młodzieńca w smokingu, spo­
glądając nań zalotnie spod tiulo­
wego welonu, uwieńczonego poma­
rańczowym kwieciem·. 

o 
Transakcja doszła do skut'ku. Po­

średniczka odebrała dziecko i wpła­
ciła tytułem zadatku pięć lysięcy 
złotych. Heszta miała być dorQczo­
na Marii R. w ciągu najbliższ,ych 
dni. Jednak nadzieje jej na po­
zostałą sumę i piękne zagra!liczne 
kreację spełzły na niczym„ ponie­
waż już nigdy więcej- nie zoba­
czyła pośredniczki pomimo staran­
nych i imudnych poszukiwań. Pod 
wpiywem wyrzutów f.Um ienia i 
troski o synka postanowiła z po­
mocą organów śledczych rozwikłać 
zagadkę jego dalszych losów. 

Szczęśliwy traf zrządził, że 

pnrumiesięcznego Andrzejka. Eu­
genia S. przedstawiła zaświadcze­
nie położnej, która - wzięta w 
ogien krzyżowych pytań - przy. 
znała się, że nie była obecna przy 
urodzeniu dziecka. Zaswiadczenie 
zaś wydała na podstawie ' ,zgłosze­
nia Eugenii S., którą dobrze zna­
ła, W tolm dochodzenia wyszło 
również na j aw, że Eugenia S. 
dziecka nie karmiła piersią, wsku­
tek czego było ono wqtle, obarczo­
ne krzywicą i anemią, 

W czasie wizji lokalnej komisja 
stwierdziła, że niemowlę . znajduje 
się w opłakanych warunkach. czę­
sto płacze z głodu, jest brudne i 
zaniedbane, a sąsiedzi zeznali, ie 
matka pozostawia je często na 
wpół nagie przy otwartym oknie wadzi mgr M. Gumola. 

1 1 MIĘDZYZAKŁADOWY KLUB „MER• 

I 
KURY", Legnica, ul. Lenina 7 :  

Piątek 25. IX, - godz. 19  - Przed 
' nami życie" - dyskusja o probie• 

ma eh młodzieży pt. ·,,Jncy jesteś· 
n1y". 

38 

Sympatyczny magister opuścił 
pewnego dnia bez pożegnar:iia swq 
małżonkę. A gdy go po dość dłu-

1 gich poszulqwaniach odnalazła u 
boku i nnej kobiely, oświad(:zyl sta­
n_owczo, że nigdf do niej nie wró-, 
Cl. 

' pomimo, że jest już późna jesień. 

wkrótce potem spotkała na Rynku 
ową pośredniczkę. Zapytana o 
dziecko odpowiedziała, że ciężko 
chorowała, wobec czego nie mogla 
do końca :ralatwić wszystkich 
spraw związanych z owq historią, 
solennie obiecała dopełnić wszy- s ĄD POWIATOWY w L. sta-
stkich warunków transakcjit a na- nąl wobec jwqch prQblemów: 

Sobota 26. JX. - godz, 20 - Dan­
sing. 

Niedziela 27, IX. - godz. 18 - Wie• 
czorek taneczny. 

Poniedziałek 28. lX. - godz. 19 -
JHub nieczynny (zebrania zarządu 
Liu bu). 

Wtorek 29. IX, - godz, 19 - Filmy 
krótlwmetrażowe,- Ofensywa wo!• 
ności, Miedź. - Miedź od kuchni 
prelekcja red. R. Nadera, 

Sroda 30. IX. - godz, 20 - ,,Cole 
r rzy pół czarnej". 

C:1.wartel< 1. X, - godz. 19 - Pia• 
stowie legniccy w ar.cgdG ei:i - i:re­
lcl,cja I. Pressler:i.. 

.Dyż' ry op!ek 
25. IX. - ul. Nowot'(1 - tel. 38•�4 
26. IX.  - ul, Matejk't - tel. 3�•7l 
27. IX. - ul. Jaworzyńska - tel, 24-56 
2ft. rx. - ul. Galiń�kiego - tel. 46-16 
29. JX. - ul, Nowotki - tel. :lS-54 
3C. lX. - ul. Matejki tel. 3S-7l 

PIĄTEK - 25. IX, 
9.55 Progr. clla  klas IV - Jedzli-­

my do Turostuwa_ 17.30 Miś z o· 
•w__,,... __ _,�...,."'""""""""""'"""'..,."'' __ _ 
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POZIOMO:  
1) szczegółowy wykaz, zestawienie, 

6) schvwek na p ieni9dze, 10) gatunek 
palmy, 11) roślina warzywna, 14) 
ziemia uprawna, 15) dzielnica war­
,;,zawy, 16) rasa psów, 18) żąclan,e 
kidnapera, 20) wJatr na je7.iorze 
G arda, 22) męski ubiór wieczorowy, 
24) p-rzyli;:1dek, 26) ilo,;ć Si.llUancji 
danego ciała, 28) miejsce tragiczne­
go tLZę$ienia ziemi w Maroku,  :CO) 
uczepił się ps '.ego ogona, 33) st ił 
sklepowy, 34) wieś i stacja kl ima· 
tyczna w pow, suskim woj. Kraków, 
36) greckp Minerwa, n) wysuszone 
m.tode bulwy korzeniowe �óżnych 
gatunków storczyków, 38) n lcpo,i wg 
Nowego ·  Te'stamentu, 30) produkt od· 
p:idkowy procesów hu tn.iczych. 

PIONOWO: 
1 )  waga opakowania, 2) scena cyr­

kowa, 3) dzieło rzerrtiosla bednar• 
skiego (Lm.), 4) oficjalista tlwor­
ski, 5) miasto w Iranie, 6) obiekt 
r.portowy, 7) baJka alegoryczna, 
cl) dwuletnia roślina t wa rzywna, 9) 
rozległy wygasły wulkan na Wy­
żynie Arm-eńsklej, 1:3) pracownik 
drukarni, 17) byk otaczany czelą 
u starożytnych Egipcjan, 19) auto­
nomic:zna S.R.R., 21) ryba hodowa- ' 

• a  w ,t: a 18 ., IP 

na w al,warlach, 22) schecfa, 23) 
ssak morshi, 25) imię żeóskie, 27) 
je�t pomocny pizy wlewaniu napo­
;ów do bute)ek, Z9) imię Zato{JkO• 
wej, _ 31) autor „Germinal", 32) ma­
ter iał  oekar.sl<i, 35)  pisa rz  i dra­
maturg żydowski (1680-1957). 
lWZWlĄZĄNiE RRZYZOWlU z nr 36 

POZIOMO : . 
1) matk�, 5) obaw;ł, 9) rafa, 12) a�-

1as, 13) Norweg, 14) obr'ok, 16) Erat•o, 
1 7/ colt; 19) trasant, 21) lamperia, 22) 
mma, 23) part, 24) sztoltflsz, 28) Tot, 
21)) orszale, 31) atka ,  34) kamaryla, 35) 
Uri, 38) ata, 39) plektron, 40) trop, 
43) ma!ma, 45) Asz, 47) laserunek 50) 
star, 52) amin, S4) wodospad, 55) 'ma­
trona, 59) Arab, 60) Orawa, 61) Ro­
man, 62) Nemrod, 63) trata, 64) arak, 
65) Atala, 66) kar ta. 

PIONOWO; 
1) -miot, 2) tara, 3) krosno, 4) arka, 

5) oset, 6/ ana liza, 7) wotan, 8) aro· 
mat, ») rec-epta, 10) ago-ra, 11) astat, 
1,5 ) brąz, 18) lt.ryk, 20) ,,efryt, 22) . 
msza, 24) Szkot, 25) tempo 26) kora, 
27) islam, 30)kulls, 32) Loren 33) A­
snyk, 36) rerieta, 37) Ikar, 39) plan, 
41)- retor, 42) parobek, 44) alkł:id3 , 
46) zapora, 48) Utrata, 49) Etna, 50) 
swada, 51) Adana, 53) Marot, 55) ma­
ta, 56) trak, 57) Omar, 58) ansa. 

I oto pewnegó dnia, w kilka 
miesięcy po tej drnmatyczn'-!j rozmo­
wie, do sądu wpłynęły dwie spra­
wy : skarga Eugenii S. Przeciwko 
Ryszardowi S. o alimenty oraz 
złożone przez tegoż Ryszarda S. 
zaprzeczenie ojcostwa. Niezależnie 
od tych dwóch spraw prokuratura • 
powiatowa na pc,dslawie zażalęnia 
Marii R. wszczęła dochodzenie w 
sprawie uprowadzenia j ej niemo­
wlęcia przez nieznaną z nazwiska 
kobietę. 

V-.i śledztwie Mąri,a R. matka 
trojga nieślubnych dzieci. zeznała, 
że pewnego dnia zgłosiła się do 
niej starsza kobieta z propozycją 
oddania trzymiesięcznego synka 
pewnej bezdzietnej, dobrze sytuo­
wanej osobie, pragnącej adopto­
wać niemowlę płci męskiej. Osoba 
ta - w relacji pośredniczki - mia­ła być żoną' wyższego urzędnika, 
który w najbliższym czasi-e udawał 
się na placówkę . dyplomatyczną. 
Chodziło o zachowanie tajemnicy, 
w zamian za co Maria R. ,miała 
otrzymać wysoką sumę pieniężną 
oraz cenne prezenty w naturze. 

wet pomóc w skontaktowaniu się a) czy. ąiagister: S. jest oj-
z żoną 9-yplomaty, która ze zrazu- cero dziecka Eugenii, b) czy jest 
mialych powodów pragnęła zacho- ona matką małego· Andrzejka. Py-
wać incognito. tanie pier·wsze roistrzygnąl wyruk 

W krótkim czasie Maria istotnie analizy 'grupy , krwi mężczyzny i 
otrzymała l ist, anonimowy wpraw- dziecka. Wykazał on· ponad wszel-
dzie, ale noszący stołeczny stem- ką wątpliwość, że . nie łączy ich 
pel pocztowy. Zawiadamiano ją, • żadne pokrewieństwo. 
że dziecko · czuje się dobrze, dosko- Nie pomogły żadne dramatycz-
nale się rozwija i znajduje się w rie inwokacje Eugenii S. w obli-
świetnych warunkach materiatnych czu sędziego, • ławników i proku-
u przybra,1ych rodziców. ra.tora. Sąd oddalil jej' powódzlwo 

Proszono równiElż o trochę c!er- • przeciwko J;iylemu małżonkowi ,  u­
pliwości i obi<"cywano przesłać u- · walniając go od ·jaki�hkołwiek za­
mówioną należność w najb!i'ższy·;n , !;>owiązań z tytułu · alimentow na 
czasie. Maria R. zawiadomiła o rzecz Eugenii S. 
tym prokuraturę i doręczyła ów - . Podczas rozprawy, _która wzbu­
list, który nie tylko jej nie uspo- dzila zrozumiale- • zainteresowanie 
koił, a1e jeszcze bardziej wzmógł . w mieście, Maria R·. poznała w 
podejrzenia. Eugenii kobietę pośredniczącą w 

W EZW ANY do pla:cenia ali- . swoim czasie' przy sprzedaży jej 
mentów magister wręcz o- _ dz�eck�. Ze s-..vej strony Eugenia 
świadczył, że nie poczuwa . zazarc1e wypierała się jakiegokoi­

si� do ojcostwa przypisywanego _., wiek udziału w owej spr;nv\e. Jed-
mu przez Eugenię S., a jednocze- : nak prz)1parta do murµ przyznała 
śnie zakwestionował sam fakt u- się, że istotnie, na prośbę przygod­
rodzenia przez nią dziecka, twier- _, nej znajomej w,ikazała Marię R. 
dząc, . że jest niezdolna do macie- .. _j ako osobę,, któd1 moźe '.,ódS't,ąpić" 
rzyństwa, przy czym zażądał do- . swe dzi'ecko, pąnieważ znajtluje się 
wo·du, że jest ona istotnie matką w ciężkich warunkach. Sta nowczo 

MIIPł# i „ {3!&1WliiiidL iSM#W&ii: tł Mi 
jednak ·za·przecżaJa, jakoby '·Andrze-

=---�•�·lł::31S::.:•+m1:=;mm11um,wumm•mt&WE:ill◄l:l&:il,l'!ll'llllill!lildi:ll4Pl!ll••!laU„ jek mia'l być d�ieckiem podstępnie kl�·nka. 17.45 Zrobimy to sami. 18.-,a 
Wielokro pek. 18.20 Wszechnica TV 
(z Wroclaw1a). 18.50 Wspomnienia o 
gwlazdallh 19 .20 Nie tylko dla pań. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dzienni k. 20 30 
I Tel ew. Fest'wal Teatrów Dramat ł­
cznych „Wieczór Trzech Król •. 22_"�5 
Aktualności Warszawskiej Jesieni, 
:n.co Wiadcmości, 

domo$ci. 
Pnnów". 

22.25 ,.Kabaret Starszych 17.15 Zosia uczy sJę pisać - film publ. z Wrodawla. 18.10 Chwila zabranym Marii R. 

SOBOTA - 26, IX, 

9.40 Co tydzień niedziela - film 
prod. CSRS. 10.35 O drogach ucz··­
n :a  się 1 1 .55 - Progr. dla szl<ril 
- G�o�rafia. 16. 30 Panorama. 17 .05 
, ,Nowości filmu", 17.35 Progr. ty;ś. 
17 55 Konkurs 5 milionów. 18.55 
Gdzie\wlw:ek bądź - progr. doku­
mentaln ,-h istoryczny, 1 9.25 Mówi MT 
Ka,;tor. 1 9.35 Wieczorne "o7mowv. 
19.50 O.obranoc. 20.00 Dzienn\lc. 20 1G 
; .Dachy" - film polski. 21 .20 Lon • 
dyń ski Jazz - film. 2!.S5 A l<lualnn­
!<:i Y}'ars?:a\\·sKJ.f1 Jes:-;ni. 2�.10 Wia-

·NIEDZIELA - 27. IX. 

10.00 Piękno i .  ruch. 11 .30 Festiwal 
Teatr-ów Lalkowych. 12.30 Cyklon -
film kubański. 13 oo TV Kurs Rol-• 
nicży, 14. ·10 z filmotek! XX-lecia. 
15.00 Niedzielna biesiada. 15.45 
Wszechn ica. 16 .20 Koncert pieśni Ii-, 
rycznych :: Kijowa. 17,00 Indywi­

'dualne  mistrzostwa Polski n a  żużlu. 
17.55 Brygada śledcza. 18 . 45  Spotkanie 
z poetą. 19.05 Cllwlla wspomnień 
19.35 Kwadrans recenzenta. 1 9 .50 De.,�· 
brance. 20.00 Tran.;;mis.la z Sali !."i:­
h1i rmonlf Narodowej. 20.40 Dziennik. 
2l.10 Przyjaciel Johna Drury - film 
USA (od 16 1.). 22.05 Sport. niedziela. 

PONIEDZIAŁEK 28, IX. 

10.00 - ,,Miasto bez wody", film 
lab, pro�. radz. F_,OO A co dalej ?_ -- - .. 

dla dzieci. 17-25 Program dla r�zed- wspomnień. 18.40 Prog·r. mloctzieżo- s PÓR o AndrzeJ' ka czeka na �zkolakóW. 17'.35 Co warto zobaczyć. 
17.45 Progr. ctokumentalny. 18.20 wy. 19.20 Przyjaźń - magazyn no!- salo�onowy wyrok. Kl.o wio, 
Film seryjny. 18.50 Telewizyjny Ma- sko-czechosłowackl. 19 55 Dobrano�. czy 1 tym razem nie zadecy-
11.clZY_n P0stęuu Technicznego. 19.20 20.00 Dziennik. 20.20 „Album przy- duje stc;:!.inek mat]d . do· dzi'ecka, KKF. 19.50 Dobra'noc. 20.00 Dziennik. -
20.30 Teatr TV. 21.40 Duchy białego wiezlcny z woJnyh, 20 40 „Wiedź.ma" które do końca sprawy przebywa 
z.:mku rep . . filmowy. - opera tel�wizyjna. 21.30 Wszech• • w Domu Dziecka w K. Słuszny nica ·rv. 

WTOREK 29. IX. 
jedna¼: będzie chyba wnioi;ek, że 
ani kobieta sprzedająca dziecko za 

17.0f. TrlewlzyJny K11r1er Warszaw- • h ski 17.15 Festiwal teatr0w la.l:i,;o- {:ZWARTEIC - 1. X. , ,cmc Y", ani ta druga zani'edbu-
wych 18.05 Klakson. 18.25 PKF. 1 8 .3.i jąca j e  w haniebny spo�ób 'z c;hwi-
Ga"':�cty wilków morskich. 1& 55 Po- 10.55 Program dla szkół. 17.05 Polly lą, gdy traci nadzieję otrzymywa-czatel< drogi 19.15 Progr. filmowy. - seryjny film. 17.20 TRAMP. 17.40 n· J '  • tó • 
19.3J Glob. 19.50 o(jt:rnnoc. 20.00 ia a rmeri w, nie zasługują na 
Dziennik. 20.30 Kan<:'i11rz - mm fab. Piękna nasza ł-'olska cała. 18.lO , szczytne miano matki. Prawdziv.;ą 
orocl niem lec. 22.10 Aktualności Spotkania z przyrodą. 18.40 Proton. matką dla Andrzejka będzie jego 
Wan-za wskiej .T�siet,L 19.20 Lubelskie spotkania. 19.50 Do• , > Ojczyzna, która mu zapewni po-

SRO DA 30, IX. branoc. 2o.oo Dziennik. 20.35 Napad • godne dzieciństwo i wychowa na 
9.15 „Gdy um:lldy dziab'· film. na pociąg - film. 21.00 Historia bez 

I 
porządnego człowieka. 

10,55 Progr, dla szkól_ 17.30 Progr, P!tY�• 21.30 �:i��:/Rn, 2��00· _�KF, f DORA :K°OS 
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Z frontu kla sy A 

Trzecie spotkanie - trzecie zwycięstwo · 
G ól-n ik l uhin - Sta l Chocianov, 2:1 

' 
Kolejne zwycięstwo od nieśli 

w klasie B piłkarze ·Gór11iku 
Lubin na<l Stalą Chocianów 2 : 1, 
::tlobywając obie bramki przez; 
J{lecią.-. Spotkanie stało na dc­
brym poiiomle, szkoda ty;ko, 
że jego atmosferę zakłócił znów 
nieprzyjemny incydent. 

W Chocianowie często do:-ho­
dzi do różnyC'h . scysji pomic;dzy 

., public'znością, graczami i sędzią. 

wódzkiej. W ostatnim spotka­
niu pokonali Hutnika Le&nica 
� : 1. Brąmki strzelili Kulrnla 
dwie. i Siniak - jedną. ·  

* 
Nieźle wypadli również tramp-

karze wygrywając ze swymi ko­
legami ze Stali Chocianów 3 :. O. 

.,I.E(,NICZANKA" - ,,KOBRA" O;G 

Pier�sze n· gnik_i turnieju 

„Dz i k ich drużyn'6 

Rozpoczęły się już pierwsze 
walki w turnieju tak zwanych 
,,Dzikich d rużyn·• rozgrywa­
n'ym na Stadi·onre Miejsldm. 
Startuje 18, zespołów. 

ml" 0 :1, , .BcyS'kawka" - Hon­
wed ł :l, · Legniczanka - Kobra 
0:6, Syrena

,
- Zil'dnoczeol 0 :4. 

Rozgrywi,; odbywają się w 
ponlędziałki i środy od godz. 
16 ·do 19. 

• Szokująca porażka Kabewi8ka· 

Dla przykładu wymieniamy cho­
ciażby ubiegłoroczn1:l nieprzy­
jemną historię, kiedy to r:)z­
wydrzeni k ibice miej scowi u­
siłowali pobić graczy Piasta wy­
bijając w samochodzie, szyby. 
Apelujemy do Wydziału G ier 
i · Dyscyp!\in Podokręgu Piłki 
Nożnej w Legnicy, aby zarn­
teresowal się przyczyną częstych 
zajść w Chocianowie. 

I W pierwszych mecznch „Sza• 
kale•• p,rzegraly z - ,.J3łękitny-

-Więcei 

L. 

takich e / imprez 

(f,) 

■ Wysokie zwycięstwo • Chojnowianki 
Druga drużyna Górnika g::a­

jąca w klasie C zremisowała 
z Chojnowianką Ib 1 : 1. 

* 

-
M a n a s 

znalazł 

t e r s k • 
I 

M
INIONA niedziela piłkarska 
klasy A obfitowała w poważ­
nego kalibru niespodzianki. 

Do najbardziej szokujących zali­
czyć należy wysoką pora:i'.kę Ka­
bewiaka 8 :1  z Polonią Swidnica. 
Wiedzieliśmy o tym, iż świdni­
czanie, to stara rutynowana dru­
żyna z wielkimi ambicjami na 
wskrzeszenie dawnych świetnych 
tradycji. (Jak wiadomo Polonia 
grała kiedyś w II lidze). N ie spo­
dz!ewaMmy się jednak, iż zaapli­
kuje drużynie wojskowych, która 
J!)rzecież ostatnio spisywała się bar­
dzq dobrze, aż 8 bramek. 

Duży wpływ na końcowy rezul­
tat spotkania miała głównie nie·· 
najlepsza kondycja Kabewiaka. Po 
przerwie piłkarze legniccy osłabli 
do tego stopnia, że przegrywali 

Na przykładzie 
GRN 

w legnick im Polu 
Niezwykłą troskę o zabezpi_e­

czenie na swy m , terenie odpo­
wiedn.iej bazy sportowo-turysty­
cznej przejawia Gromadzka Ra­
da Narodowa w Legnickim Po­
lu. Opracowano już  odpowiednie 
plany - remont bl!scnu, budowę 
boiska do piłki nożnęj, koszy­
kówki. siatkówki, rzu�nię-, bież­
nię, skocznie. Teren, n3 którym 
urząd·rnny b(;dzie t�n mały „kom­
binat sportowy·' został już  ogro­
dzony i w przyszłym roku zo­
staną wykonane dalsze prace w 
czynie społecznym, * 

Również w Raczkowej powsta­
je duży obiekt sportowy - boi­
sko, rzutnie, skocznie , też dzi�� 
ki pomocy GRN Legnickie Pole, 
która przeznaczyła na ten cE:l 1d 
tys. złotych. KKFiT w Legnicy 
przekazał zaś 30 tysięcy zlotycli 
na poparcie czynów społecznych 
przy urządzc'.niu obiektu. 

Kierownictwo budowy urządzeń 
sportowych w Raczkowej spoczy­
wa w ręku „Zasll'żonego Działa­
cza LZS" kierownika miejscowej 
szkoły M. Sti·3,nkowsldego. * 

W najbliższym czasie GRN w 
Legnickim Polu m a  zami ar po­
wołać Gromadzk·i Komitet Kul­
tury Fizycznej, 

b 

każdy pojedynek, ppótnlali się ze 
startem do piłki, poruszal i  się nie­
mrawo i ospale. Grali tak, jak by 
kilka nocy nie spali. Widoczpie 
„na śpiąco" strzelili sobie dwie 
bramki samobójcze. 

Kolejny mecz rozegra Kabewiak 
na własnym boisku z. Orłem Woj­
cieszów. Kibice niecierpliwie cze­

kają na rehabilitację piłkarzy woj­
skowych. 

* 
Aktorzy spotkania Dziewiarz 

Legnica - Pogoń Pieszyce spra­
wili widzom duży zawód. O­
czekiwano • bowiem, że spotkanie 
dwóch ekstrzecioligowców będzie 
stało na przyzwoitym po1.iomie i­
dostarczy trochę emocji. Tymcza­
sem nic z tych rzeczy. Obserwo• 
waliśmy typową walkę o punl�ty 
szczęśliwie zakończoną dla Dzie­
wiarza. Jedyną bramkę zdobył Pro­
kopowicz. Gospodarzy U:iprawiedli­
wia trochę fakt, iż dwóch naj­
lepszych piłkarzy Adam3ki i Mad­
rzak nie brali udziału w tym 
spotkaniu. 

• Wysokie zwycięstwo odniosła 
q1.ojnowianka gromiąc Spartę 
Swidnica 5:0. Chojnowianie po tym 
.zwycięstwie awansowali na czwar­
te - premiowane - miejsce ·w ta­
beli rozgrywek. * 

Piast Legnica w dalszym ciągu 
aczk.olwiek minimalnie, lecz pecho­
wo przegrywa. W ostatmm spotka­
niu uległ . rezerwie II-ligowego 
, ,Thoreza" Wałbrzych 1 :2. Kolejną 
poraLl<ę poniósł Orzeł Wojcieszów 
z Włókniarzem Leśna 2;3. 

A OTO TABELA 

Polonia Swidniea 
Dziewiarz Legnica 
Górnik Ib Wałbrzych 
Chojnowianka 
Kabewia.k Legnica 
,,Thorez" Ib Wałbrzych 
Olimpia Zgo.rzelec 
Włókniarz Leśna 
Choj,nik Cieplice . 
Włf>kniarz Mirsk 

'Pogoń Pieszyce 
Sparta Swidnica 
Piast Legnica 
Orzeł Wojcieszów 

5 8 20:3 
5 8 14:3 
5 7 15:!'i 
5 7 14:5 
5 7 8:li 

5 6 17 :9 
5 6 9:7 
5. 5 7;12 

5 5 6:14 

5 4 1 1 ;14 
5.  3 ,10:12 

5 2 10;18 
5 2 5:H 

5 O 6;2ł 

Zwyc iężyl i  
o Puc har 

w i-awodach ·, 

ZW ZM·W 
Kolejne piękne zwycięstwo zespo­

bwe zanotowali na swym koncie 
lekkoatleci LZS Legnica. W między-
powiatowych zawodach o 
zarządu Woj�wódzkiego 

Puchar 
Związku 

Młodzieży Wiejl,kiej - •rozgrywanych 
na stadioni e  Kabewiaka - zdobyli 
I miejsce uzyskując 19.675 punktów, _ 

���,.. - • 'Q:IUr �,...,,..,.�'IIS.l..� 

n a  n miejscu uplasowała się repre­
zentacja LZS $rada Sląska - 13.072 
pkt., na III leldrnatleci Jawora ._-
8.465 pkt. 

Na podkreślenie_ zas-luguje n i ewąt­
pliwie wynik Jułfana Netrehiaka, 
który dy8tans 1 . 500 m przebiegł 
w czasie -.J:55.04 min. 

Chociano1:ie' 
- Dolny - S ląsk 

Dziś w cl:iocianowskim bomu 
Strzelca o godzinie 1 8,30 od­
będzie się c iekawe spotkanie 
międzym1rodowe w boksie. Re­
prezentacja Doln�g? $ląsk_a 
zmierzy się z dz1es1ątką naJ­
lępszych bokserów Pa.rdubic -
CSRS. 

Jest to spotkanie rewanfowe 
Podczas swego pobytu w CS,\.:.� 
bo1,serzy naszego województwa 
dwa razy zmierzyli się z rt­
pre1en ti-ic ią Pardubic. Jeden 
:-necz wygrali 12 : 8,  drugi 7,:-e­
misowali 10 : 10. Dzisiejsze spot-

kanie zapowiada się wi�c szcze­
góln1e interesująco. 

A oto .ci, którzy bronić bę­
dą dziś barw naszego wo_:r­
wództwa - podajemy róv.. nież 
dwóch zawodników rezerwowycl ,  

Dąbrowski, Koba, Zalę�ki. 
Baczma.ński, Ciuka - Gwardl...t 
Wrocław, .Taremowicz. G a ier -
Moto Jelcz, C7erczvk, Szn:lh!'r 
- Polonia Jelenia Gór,i,Barnat, 
Szafranlec Purza Wroci:,iw, 
Kotecki - Rokita Brzeg Do:ny; 
Fuksowi�z. M<1ńskl - Hand,o­
wiec Wałbrzvch. 

0rgan;za torern �11otkania jest 
PKKFiT w Lubinie. 

Juniorzy Górnika bardzo do-
brze spisują się w lidze woje-

Cenne 2.wyclęstwo 
.mlodgch 
piłliarzg· . 

Duży, sukces zanotowali , na 
swym koncie junLorzy Dziewia· .. 
rza grający w lidze wojewódz­
kiej. W Bolesławcu - w .  ja­
skini lwa - wygrali z zespo­
łem BKS-u 2 : 1 .  Nie m u.;imy 
tu chyba przypomlnać symprif)-­
kom piłkarskim, iż młodzi pił­
karze BKS to ubieglorGczny 
mistrz grupy jeleniogórskiej. 
Tym cenniejszy jest więc sukces 
podopiecznych T. J:lzienickicgc. 

Spotkanie · staio na bard�o do­
brym poziomie. Obie dtużyny 
wykazały spore umleję_tno�ci 
techniczne i taktyczne. Na szc;,;e­
-�ólne uznanie • zasługuje bra:i:­
karz DziE>..wiarza Szeląg - naj­
lepszy grltcz na boisku. 

Bramki dla zwy,cinców s1.rze­
lilic Si.era.dzki i J}zido. 

Zespół legnicki grał w skb­
dzie: Szeląg '(Jeż), Bronko, Sit­
kowski, żukowski, Medyk, 
Kwek, Sieradzki, Dzido, Cyga11-
ski, .  Kupeć (Kubara). 

WygraH 

międzywojewódzki 
wyścig r'otyn:,owv 

W Oleśnicy odbyła się cie­
kawa impreza kolarska z 
udzi ałem zawodników Opo-
la , Kat.owie, Poznania i 

� Wrocławia międzywo.�-
wódzki wyścig dożynkowy. 
Duży sukces zanotowali ko­
lc1rzę legniccY, wygrywając 
zarówno indywdualnie jak 
i drużynowo wyścig w H I  
li c:entji rstartowało 8 0  ko­
lcrzy). P ier wsze miejsce zcl­
Jał Jerzv Spycl,?.ła przed 
Franciszkiem Sadanowi­
CZE·m i Jerzyf'.Yl P i ' eszezakiem 

- w1:zyscy 123 L1>gnica. 
W wyfci;rn d la  zawodni­

k(w z I \' '. iccncj;4 sportową 
młodv nasz ko'arz Maci:?j 
Łab(;;l:i za,' ąl l I  miejs�c. 

-

pogromcę 
Niepokonany dotychczas w 

Lęgnicy - . kandydat na mistrza 
krajowego -, Lutosław Manaster­
·ski znalazł wreszcie pogromcę. 
Okazał się nim reprezentant leg­
nickiego w'.ęzla PKP, maszynista 
p. Kijanka. ,S1alo się to podczas 
•zóYganiżowanego przez Między­
zakładowy Klub „Merkury" - w 
ramach „Sportowych wtorków" -
spotkania · reiprezentantów legni­
ckich zak!ad(>w pracy z L. ł,Vla­
nastersklm na 10 szachownicach 
jednocześnie. 

Do sporego wysiłku zmusili 
doskonałego SZ$chistę również: 
reprezentant Zakładów ·DŻiewiar­
skich im. H. Sawickiej - Paweł 
Weis, przedstawiciel MHD 
Henryk Ifoczyński. Nieźle trzy­
mał się również przez długi czas 
reprezentant LPB -M. Cytackl. 

Podobna impreza - spotkanie 
z innym legnickim c7➔olowym 
szachistą odbędzie, się w „Mer­
kurym" również w przyszłym 

miesiącu. 

·Kron ika BKS-u 
. W ' klcrownictwle Zespołu Młod2:ie­

żowego piłki nożnej BKS-u nastą­
piły poważne . zmiany. Dotychczaso• 
wy .długoletni kierownik zespołu 
mgr Stanisla w Ostęp zrezygnował 
z dalszego pełnienia tej funkcji. Za­
rząd klubu powołał na to miejsce 
Kazimierza Priywoźniaka. zrezygnn­
wo! również ze swej funkcji kierow­
nik drużyny , trampkarzy Zbigniew 
'l'erlecki. 

i:astąpila· także zmiana ·na.  :;,tana• 
• wisku trenera: Pn plę�loletniej pra­

cy tr�ner Lu,:lwik Medwecki zrezy-• 
gnował z d·aJ,-zego pobytu w BKS-ie. 
Jego mi,ej,ce żająl. T, ,Opc:>l"ki, kt6ry 
kilka lat tem1,1 szkolił piik.:i·rzy :;e­
n lor'ów BKS-u. 

* 
z drużyny j uniorów odeszło kilku 

clnbrycll zawodników. Do ,;::s Gńr­
� lk  Lubin pr7enlń,ł się bramke.n: 
Włodzimierz Gotuhiee I pomocni!{ 
Leszek Steżowskl. p. nhrońca 1\<Tir.hał 
Kucllnilstrz nnstnnnwit rn:ejść- rl1 
vc:,, f'1 1 <1·owlani' ()!rl r�vchow!re. nriel­
fr:r-, fV("h 7.avę,1("\0nłkł-\v ..:: .... n,vrtdn11.r-11e 
zo�talo powrotem cto rodzin, w Bo-

les!awcu przebywali 
uczęszczani.i do szkół. - * 

w 

Zmiana na ąpila również' na sta­
nowisltu kierownika i opiE:kuna 
drugiej drużyny seniorów. Kazimierz 

Kubat objąJ tę funkcjP, po 7l8SłUŻO• 
nym dzia'laczu p. Marianie Kałel:ie, 

który z powodu choroby musiał :zre­
zygnować z zaJmowanegó stano• 
wiska. 

BKS zasilił zawodnik Antoni Jaw­
ny, który po uł<Mi czl'niu Technil,utn 
w Op_olu wrócił do Bolesławca. * 

Pierwsza drużyno BKS-u rozegrała 
w Lubinie spotkanie eliminacyjne 
o Puchar Polski. Ponlo�l;:r n iestety 
porażkę z zespolPm miPj�coweJ G:u­
bin ia nld O : I ,  dt.>monstruj'!:\c nadal 
słabą formE:, 

Kolejne spotkanie o mistrzostwo 
TTI lii:H rozegraja pilkar?I" BKS-u we 
Wrocławiu ze s1„zą. stać , Ich na 
wywleiienle n:,wet nnu punktów, 
ale pod war1 1nklem. źr, zai:(ra.h1 am­
b'tnie a atak ,zacznie wreszcie cel­
nie strzelać-. 

I -------------------------------
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ZGUEIONO świadectwo ukończenia 
IX klasy wyclane przez zasadniczą 
Szkołę Cdz,eżową w Legnicy na 
nazwisko JA!l,INA. ŻEi\':tOJDZIN, 

G-31 00.l 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
elaną przez zasadnicizą Szlrnłę _zawo­
dową Nr 1 w Legnicy na r:azwi­
sko PODWYSOCKI WŁODZ-lMJ.ERZ. 

G-3J010 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
dani,. przez za�adnic?.ą Szk·:ilę za­
Wod0 .vą Instalacji. Przem:,rslow ych 
We · Wrocławiu oraz zaświadC'zeme 
na bilet miesięczny pracowmczy 
Nr 94703 na nozwisko STOJ,EK 
JERZY, G-31013 

ZGUBIONO legitymację ub�ZoieC7.e­
niową wydana przez Prezyd1t1m Po­
Wiatowej Rady :Naroctowe1 w Le­
gnicy na nazwisko PO�CZOC HA 
BOŻENA. G-31011 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­daną przez n Liceum Ogólnoks7.tal­
c�ce 'w r egnicv na nazwisko MA• 
REK MAZURKiEWlCZ. G-310lS 
PRZYJMĘ opiekę nad dzleckief!l• 
Oferty składać w redakcji. G-310,6 

ZGUBIONO świadectvm uk•ończenla 
Szkoły podstawnwe,1 Nr � w L�­
gnicy na nazwlslrn KRUSZYf�Sh I 
ANDRZEJ. G-.,1017 

ZGUBIONO leg'tym;,cje szkolną ,vy­
claną prz-cz u Liceum G•;{ólnol�::- ,9!­
cace w J ernicy na na zwisko h.f' ZI· 
l\'.lJERSKJ JAN. _G-31018 

UNIEWAŻNIA się skradzioną P:e-­
czątkę o treści: Magazyn Wyrobow 
Gotowych Legnickie Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywne�o w 
Legnicy, ul, Sądowa nr 2. G-31020 

ZGUBIONO legitymację szkolną_ WY• 
daną przez Technllnirn, :EkonQm.1czne 
w Legnicy na nazwis.rn JADWIGA 
ZIELIŃSKA, G-31021 

ZGUI:'10"-�0 iegltymację slużb?wą 
Nr I/l'ó'3/G2 wydaną przez Prezyd,l1m 
Miejskiej F ady Narodowej w . Le-

nie clnia 10. 1v. 62 na nazwisko 
�gr

y 
TADEUSZ GUMJ ŃSIU, G-3102: 

ZGUBIONO legitymację kolejową 
wydaną przez Dyrekcje OkręgowJch 
Kolei Państwowych we Wroclawrn 
oraz bilet roczny na nazwisko. AN­
DRZEJCZAK ZENON, G-:-il024 

ZGUBIONO prawo jazdy Nr 190/6� 
kategorii motocyklowej ora,z wkłstd 
kę kontrolna Nr 026589 wydane przez 
Pre:rydium Powiatowej_ Ra�y Naro­
dowej Wydział Kornumk:icji W _Zf1.,�· 
r?elcu na nazwisko KOPCINS 

02� JOZEF, G-3l 

ZGUBIONO lei?ltvm�cję i,71';olna wy­
d - pr7e7 Technikum �arnnc-hodn­
vtt·�, Leisnlcy na nazwisko JF;Dn I' S 
ANDRZEJ. G-3102� 

ZGUBIONO śwladect\�o sz�olne 
uk-:ińczenia I l{l. Tcchrukul;\ Geolo

-
­

jl:icznc�o \.Vroclaw na nazw1slrn RY­
SZARD URBA�CZYK. G-31027 

Z f �1 n�uSZiJ l ota l ztto ·a Spor owego: 
no1re, h 1 isl,o  szkoln-e 

powi;,.towy Komit€t Kultury Fi­
zy czne'j i Turystyki w Lubin'e po­
trafi odpowiednio gospodarować fun­
duszami przekazanymi m,u , p,·zez 
dyreJtcję Totalizatora Sportowego. 

ostatnio - właśn ;e  za te -pienią-
dze wybud?wano szkole podsta-

wowej im. Marii Curie-Skl-otlowskiej 
w Lubinie l.Jobko rlo p\fai ręcznej 
i skoczn ię uniwersalną. 

1<0s7t budow:y tvch 11rządzeń spor­
towych wyniósł 31 ty-sięcy ztotych. 

(b) 

.. W j �dny·,, ., ropr7r'1 11 i ·:'h n'l­
Tl1'.'!''ÓW p : "a ' ;.§rnv o tym, i� sek­
cja j c:źdz i�ck;, Kabew l a 1 '1 ,, ; c  or­
ganiw.ie ;,·.ndny,·h zawodów i ko'1-
kursów� że ju7. od dwóch lat 
legn iczanie n i e ' ogląrlal i  poważ-

niejszej hippic7.'1ej imprezy. 

-
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-.Prasa'" , W rorlaw u l  l'ot1 <1 111, . ·  �2 

I R F. t'ł !\GUJE 7. F.Sl'Ół w �kładzlł' r K r y •\Yna Jo'ranu"7. Human K .-rpl ń • k l  t rł'  rlaktnr na 1·7el n:V), Adr 'll 
li. or •>:•. Homuał,1 N lldl'lf

0
,' R ynard Poll11k {�ekretarz redakc j i\ ,  7'dzh l a w  C. Nmtktn�.skl. 

ft A D A  R F O A K. f' V,J N A l  St.nnl � taw K lJel<, lnacy Pr.es�ln .łer,i,y /,a wadzkl li ł'Cn lra l . Pa Wf'I "!' lwkf}. 
ff"nryk , Wa wr ,ynow1r7,, 'Stani sław Wotniak 1Bolr 1awlerl I a deuąz R owa)r-zyk. F'ranrlszek Wa11 I  . ,,.1< 
:r,dzisla w Kaspnyk c-,,.� !a w Kllrplń skl 1Jawon. 7 t1zl•law C'p,0 11 · •  s sli l ,  Ft,rd ynand B I  , u da k. Stan i .h, w . 
GolPmo tl u htn, ,, ArkadhJw l>f'l1'111'lt'l'kl, Władysław Oom l n · a l, ,J n„r !  N1!.:..ak (/ 111:on Ja l. 

A DRF.S R fi' D A K C' .1 1 :  I „i:,il ca R ynt'k �0/!\2. Trlllfon y ,  rPdaku11 nar,elnv I ,p llr f'l.a na1 - 4 1 -46. <!'kre• 
tari redakrjt _ 41 o t1z1ał tąc,mn�C'I z c , n„łn  kami  - ł l ·11S. f lpNa krJa ,. przyJmu IP ,kar�, I � ,att-­
nla "' poniedziałki 1 1ohm„ 0<1 ,:od7.lny 9 do  ł!\  311 Rturo Oi;111�z1• 0 :  \\ rr1r 1aw u l  Pod w a ł„ si. tel. 3>i·55 
W•1:Płk l rh  triformarit w. , pra wi� wa runków . pr1<nu ml'raty ud t ie li,J� olacówk� .,Rurhu .. Poc·zty. 

"" • fl ,:kopl�ów n!P zan1ó" lnnv.·�1 redakrJa nlł' ,wraca .. 
OR l' K :  Zi!klady  G rar l czn• lł, W  „Prasa.. . Wrocław, yl _Piotra Skargi 3/�. 

W-5 

01,nzu,i2 się. i:i' n c1� i  jp·�dzcy są 
w tei chw i l i  bn rrl·w osamotn ie­
n i. Na Dolnym ŚJą<;\rn n ; ., ma 
w tei chwil ;  fadne i  sekri i  j eź­
d-ieckiPi - oczywiśC' i r  '.vy 1,.,r7a­
jl1c Kabew iak"!. ,., �,a rd'a Wr_o­
rlclw 7l ;kw'rlrw,::i l :;i "wn c0 1{<"1�. 
s : ad'lina Ksir„nn �fl"7f'r12 la ?a 
�",n i:--� n'Pmi-il w�7,><:;t k i l' konie. 
1\:1';1"'10 kilkakr0' nv<'li oróli n i e  
un„l,., si" ..., , ,."t��,, l" "Wia,ar kon­
tn•,1 1 1  7 r., ,,n ,,dią Wc1rsz::1w11 czy 
w;�1n Krc1ków. 

Tal, .,;e,. nip 7.ł;1 ,�,n,;:, rl7; -i 1 ;1. 
C7V Knh0wiakfl 8 1

" • •  0<s�m nt nle• 
y, ; p" jest pr7yc·7"" " ,.7., �""'<""; hrnk11 • imnre7 ""'1,-ci i  hinnic:,;nf'] 
legnickiego klubu wojskowego. 
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PROPOzyCJA 

Grunt to rodzinka 

P
REZYDENT republiki Gwi 
nei Sekoti Tou�e_ zaprosił . 
amerykańskiego piosen-· 

Żyłka bandl-0wa 

P()LICJ A położyła niedaw-· 
no kres Ćlość. aktywnej 
działalnosc1 na jmlodszych_ 

przedstawicieli rodziny Ken­
ne_dych. . Dzieci sprźedawały '' 

-

G'' ;l>.  

� Chcii!łbym, by wzięła m.nie która 
Na -ćwierć etatu kocura. 

karza H·aay Belafonte na 
dłuższy pobyt do Kónakry. 
Celem tej wizyty będzie stwo­
rzenie tam ośrodka kultural­
nego sztuki • afrykańskiej i 
przygotowanie baletu do goś­
cinnych występów za granicą. 

• pamiątki _ _ po zamordowanym 
prezydencie, aby w ten sposób 
przyczymc się do powstania 
biblioteki im. Kennedy'ego. 

-:; ' r; PRZESĄD· 

Nieszczęścia w tym widzieć nie mogę, 
Gdy kociak przebiegnie mi drogę. 

• 
J 

a 
♦ JESIENNA 

Odlatują ptaki, 

Belafonte, . który zamieszka 
kilka miesięcy w willi prezy­
denta sprowadził nie tylko żo­
nę i czworo dzieci ale również 
teściów. 

Noc 

Niestety, ze względu na za­
kłócenie ruchu publicznego 
policja zlikwidowała doskonale 
prosperujące „przedsiębior­
stwo". Rodzinna spółka zado­
wolić się musiała 100 dolaro­
wym zyskiem. 

li � 1 
Słońce słabiej świeci, 
1..ecą liście z drzewa_. 
Na mpie nikt nie leci. 

Widocznie w rodzinnym kli­
macie lepiej się pracuje. J 

Prawdę mówiąc pamiątki 

.;.. � 
;.. " 
,,( 

�..t��� 

S 
WIEŻO zaślubiona para 
Chris i Sylvia Graefen 
nie� zamierzała wyprawiać 

wesela. Postanowili dzień ślu­
bu spędzić tylko we dwoje. W 
drodze do domu przechodząc 
przez Road pocnlowali się�. 
Cz:17ż może być bowiem lepsze 
miejsce do takiej czynności 
niźli „Rajskfl Ulica"? Innego ..... 
zdania b·ył patrol lo:1dyńskiej 
policji, którzy wk�oczył_ z całą 

swoją 
o.oc w komisariacie. 

poślubną 
były dość osobliwe . 

J:lrp. worek piasku z plaży 
Kennecych. J ·G �- 1 · ... " 

Co1nr;zyńny pokaz K AROL�NA Maud�in�, 18-le�­
nia corka brytyJskiego mi­
nistra skarbu wystąpiła w 

charakterze modelki na ?ewnej · 
londyńskiej imprezie dobro­
czynnej. Prezentowała ona ko­
stiumy bikin i ,  inne m9dcle ko­
stiumów , ltąpielo\i.rych 6raz noc­
ną bieliznę. 

Dochód z imprezy przezna­
czono na rzecz ofiar Conter­
ganu (specyfiku, · pod wpływem 
którego rodziły się okaleczone 
dzieci. 

PłJmien:e w morzu 
l& IE tylko gwiazdy ekranu 
1, odpoczywają w fr'ancus-

kich miejscowościach nad­
morskich. Spędzał tam swój 
urlop również ,fą.kir Talmon. 
Nie obyło się bez pokazu ma-

- gicznych sztuczek, jak wi-

dó"tzne ' na zdjęciu podpalanie 
morza. 

Śliz·gacz 
na wodę . . .  

W LENINGRADZIE wyprodu­
kowano ślizgacz pasażerski, 

który osiąga 45 -km na godzi­
n� nawet w wmizie sięgającej 
eo kolan, ząbiera sześćdziesię­
ciu tr�ech pasażerów, kabinę 
kierowcy ma podciągniętą do 
góry, co umo-żliwia przybijanie 
bezpośrednio . do brzegu, z wy­
glądu przypomina auto-bus. 

Slizgacz napędzany jest sil­
nikiem dieslowskim, ale ener­
gię nie przenosi śruba okręto­
wa, lecz skierowany do tyłu 
silny • strumień wodny. 

P REZYDENT USA Johnson 
demonstrować będzie naj­
modniejsze męskie kape-

lusze. Powód : Kierownik ame­
.::ykańskiego związku kapelusz­
nil,ów poprosił prezydenta o 
to na początku kampanii wy� 

borczej. 

40.000 
r 

Z 
N'ANA węgierska firma 
,.Pannonia" sprzedała za­
granicznym nabywcom tyl-

ko w ciągu ostatnich dwu lat  
czterdzieści tysięcy rowerów, w 

tym wiele tysięcy- nabyli A­
merykan.ie. 

Szczególną popularnością cie­
szy się tak zwany rower „wy­
mienny". Można go bez więk­
szych trudności zmienić do jaz­
dy dla dzieci, jak i dla doro­
słych. 

li 
IE tylko sportowcy przy­

li 
gotowują się do Igrzysk 
Olimpijskich. W Tokio 

trenuje przed olimpijskim 
startem również 250 gołębi 
pocztowych. Gazeta „Mainichi 
Shimbrun" chce te mądre pta­
ki wykorzystać w charakterze 
gońców do przenoszenia wia­
o_omości sportowych ze stadio­
nu do redakcji. Sposób ten 
ma być szybszr i pewniejszy 

.;,- . 
-c=-__ ...... 
;i� 

. .  z ta.kich _ budynk_óyt składasię, w 7'okio wioska _olµnpijska.K;i.edy u�ie.stnicy. Oliąlpiady 
opuszczą �aponię, c.•·. budynki przekazane zostaną ludno�ci •. na mi�z)l.ania. 

F 
RANK Sinatra, najwięk­
szy piosenkarz Ameryki 
zachowywał się, mówiąc 

delikatnie, dość dziwnie pod­
czas swego ostatniego popytu 
w Paryżu. W oczekujący go 
tł1,1m fotoreporterów i dzienni­
karzy rzucał petardy zamie­
niając Paryż w małe Chicago. 
Swojej gwardii przybocznej 
kazał opróżniać bary i restau­
racje, w których zamierzał 
przebywać. Oświadczył on : 
.,Lubię Francję, ale prawa te­
go kraju nie obowiązują mnie 
- FFanka Sinatry. Rządzę się 

1, s urowością • prawa. uznając to 
. .  za objaw nietrze-ź)lll'0ści. Ch�ąc 
{ niechcąc młoda :· -para • mu-

własnymi reg1s1l�i f;b{tęti.o"w:a-• ,. ;. 
nia". - Jak • �i<lać : skro"ronosć· 
raczej nie nale:fł.;;� d�:� na]więk­
szych cnót Franka Sinatry, • 
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BABCIA PRZY STERZE 
M . .  RS. Hopday liczy sobie 

• co prawda 83 lat,, co 
jednak nie przeszkadza 

jt • usiąsć za sterem samolotu 
i pilnie poznawać tajniki pilo­
tażu. Nauczyciel przekonany 

jest, iż mr-s. Hopday otrzyma 
niebawem up�agniony patent. 

.,Jest ona urodzoną pilotką" 
oświadczył pełen podziwu 

dla umiejętności i zapału leci­
wej damy. 

Del ikatny min ister 

-.,,. AMERYKAŃSKI minister 
wojny McNamara polecił 
funkcjonariuszom apara-

Krótko o ws.iystkiffl 
radzieclta sz�ateta kobie, w 

biegu -,,a 3 x 30() m, uzyskując 
wynik 6 : 19,2 min. 

tu bezpieczeństwa pozostawiać 
podczas cowieczornego prze­
glądu pomieszczeń ministerstwa 
ulotki na ')iurkach urzędni­
ków, którzy zapomnieli zamk­
nąć swoją kasę pancerną. 
Tekst ulotki brzmi: , .samot­
ność? Życzysz sobie zmiany? 

niż koąiunikacja samochodo­
wa, która, jak wiadomo, spra­
wia w stolicy Japonii • wiele 
kłopotu . f RANCUSKI komitet or­

ganizacyj ny dba o swo­
ich reprezentantów. Wy-

słał on do Tokio 3 ooo bute­
lek: wina „Bordeaux" clla 130 

francusińch uczestników Clim­
piady. 

Przy sprawiedliwym podziale 
\\"}-·padnie na jednego zawodni­
ka dziennie... półtorej butelki 
wina! C O dzień dowiadujemy się 

o osiągani1: wspaniałyGĄ 
wyników przez sportow-

�ów, którzy wt:.-.mą udział w 

Olimpiadzie. 
- Zwyci�z�a w sli:oku .w dal 

)"odczaif Olimpiady w Rzymie, 
reprezentant Ameryki -Ralph 
Boston, poprawił podczas • za-

wodów kwalifikacyjnych w 
Los Angeles rekord sw'.a a 
na 8.34 m. Jego nahvLększy 
przeciwnik - Igor Ter-Owari.e­
sjan (ZSRR), osiągnął w Ki­
jowie 8,14 m, dokumentując· 
tym samym, że nie pozwoli się 
łatwo pobić. 

Również w Los Angeles 

pobili rekordy świata:. w .bie• 
gu na ·400 m - Mike Laq,bee ·"' 
(44 9 sek.), i w biegu 400· .m 
pr;ez płotki - Warre,n ,-,daw­
ley {49,1 sek.). 

Najlepszym ' pływakiem 'ś�ia­
ta jest w tej chwili 22-l�tni,.. 
Francuz Alain Gottvafles. 
Podczas zawodów na wyspie 
Mał.gorzaty w Budapeszcie po­
prawił on rekord świata na 
100 m st:i:·łem dowolnym o. sie-· 
dem dziesiątych sel2\:mdy, 
c,siąyając wynik " 52,9 ·. sekm1d. 

Nowy rekord świaia zdobyła 

Tamara Press uzyskała w 
pchnięciu kulą 18,26 m co 
stanowi najlepszy wyn.ik ro­
ku!  

P I SAL,IŚMY już o szkole­
niu 50 tokijskich policjan­
tek. Rrzewiduje się, że nie 

będą one uzbrojone w pisto• 
!ety, lecz wyłącznie w linki i 
kajdanki. Znajomość judo ma 
itn pomóc w obezwładnianiu 
przestępców, Nawet uzbrojo­
nych! 

Poniżej publikujemy dwa 
Zdjęcia ze szlrnlenia japońskich 
policjantek. 

Judo policjantek: 

katne · ręce - twarde chwyty. 

Chcesz wzbudzić sensację? 
Chcesz poznać ciekawych lu• 
dzi? To pozostaw kasę pancer-

,ną dalej otwartą!" 
delilrntny sposób 

W ten 
minister 

_)rzestrzega_ swoich podwład­
nych przed zmianą biura na 
celę. 
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�· SZVSTKIM amerykańskim 

JV wyborcom, ktćrzy tego do• 
tychczas nie wiedzieli -

" ytlumaczyli ostatnio agenci 
reklamowi Ooid wa tera, że , nie 
pozostaje im nic innego, ja!< 
głosować na Goldwatera. Tak 
chcą po,noć bowiem historyc:i:ne 
paralele. 

Lincoln wybrany został w 
roh,t 1860, u:enne.dy w roku 
1!,CO. Obydwaj zost::ili zamordo­
wanj. Obydwaj w y.ątek, strza• 
lami w tył głowy. Obydwaj 
w .. obecności swoich żon. Naz­
wiska obydwu mają po siedem 
liter;. Nazwiska mordercy Lin• 
c<;lna j tloinniemar,cgo zabójcy 
l{ennąd-y'ego - Jt>hna Wilkes 
Eooth i Lee Harvey Oswald 
� i;o piętnaście. Obydwaj zo• 
sf,ali zastrzeleni, zanim stanęli 
vzzed sądem·. Obie żony pre-
zydentów M;i ry Lincoln 

U:ennecly straci,y ja-

ko „pierwsze <lamy" Ameryki 
synów. Obydwaj następcy za• 
n,ordowanych pochod.z1l\ z polud 
roia nazywali się : Andrew 
J ohnson, urodzony w rolca 
1808 i Lyndon B. Johnson, uro­
dzony w rolcu 1908. 

To wszystk1J, przyznają agen• 
ci wyborczy Goldwatera, nie wy-
starczyło !Jy 
·brania ich 

9czywiście do wy• 
człowieka, gclyb.y 

• nie to, że o wef'.°Q p,erwszego 
Johnsona zastąpił • na fotelu 
p1 ezydenta republikanin 1 to 
na d\\ie kadencje. A na jaką 
literę zaczynało się nazwisko 
tego prezydenta? Na ,,G". ,,G" 
- jak Grant. 

Nie· nia więc o_ czym „mówić: 
,,G" - jak Goldwater. J;Sany 
Colt!water ... 

Przyzna ć trzeba, że agentom 
reklamowym par.ii republika1i­
shiej wszystk,-, to JJasuje, ja!, 
ulał. Zob,.czymy jednak, czy 

. w płynie to na ameryka1iskich 
wylJo:.:ców. 

Zimny kornnres 
1 

EG OJ;i.OCZNE _upały_ dały 
się we znaki rowniez 
londyńczykom. P.ewien 

pomysłowy Anglik współczuł 
szczególnie żołnierzom gwardii 
królewskiej, którzy zgos:Jnie z 
tradycją oo.lnią . służbę · w b.er• 
mycach. Skonstruował on mi­
niatm:ową lodówkę umieszczo­
ną pod niedżwiedzim futrem, 
Urządze1Jie to ma chronić 
i;wardy,Jskie głowy przed zbyt 

, częstym omalewaniem , podczas 
:srogich upałów. 
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